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f rz ed p la tę  przyjm ują w K rakow ie  
Adm inisticcya i księgarnia S. A. K rzy­
żanowskiego, w W arszaw ie  księgar- 
n ieG ebethnerai W olfa,W endegoiSp.f 
nadto urzędy pocztowe austryackie 

i niemieckie.

H  *
‘jg łouzen ia  przyjm uje Adm inistra­
cya. Cena ogłoszeń: 30 halerzy za 
wiersz petitowy lub jego miejsce.

P rzed p ła ta  w ynosi; kwartalnie 5 kor. 
43/s marki.

Jeden numer osobno.kosztuje 50 hal.

Redaktor g łó w n y  Prof. Dr Stanisław Ciychanov'ski.
K om isy a re d a k cy jn a : Przewodniczący: prof. dr S t .  C i e c h a n o w s k i ,  prezes Tow. lek. krak. ; Członkowie: dyr. dr O . L a n g ,  wiceprezes, dr A . A k e r m a n ,  skarbnik 

Tow. lek., dr B. W o j c i e c h o w s k i ,  podskarbi kom isyi; dr B l a s s b e r g ,  prof. dr B r o w l c z ,  prof. dr K r z y s z t a l o w i c z .  prof. dr K . W . M a j e w s k i ,  prof.
dr R u t k o w s k i .

Przewodniczący P o dkom isy i re d ak cy jn e j w Lodzi Dr S .  S t e r  l i n g  (Piotrkowska 111).

DOM ZDROWIA
K onc.  p r z e z  W y s .  c. k. N a m i e s tn i c tw o

Zakład leczniczy prywatny
w Krakowie

u l .  S i e m i r a d z k i e g o  1. — T e l . 0 7 .

W  r. 1006 rozszerzony i zasadniczo prze­
kształcony, uległ w r. 1 0 1 1  dalszemu zna­
cznemu powiększeniu i udoskonaleniu.
Przyjm uje przypadki ch iru rg iczne , po ­
łożnicze, g ineko log iczne  i inne, z wy­
kluczeniem chorób zakaźnych i ciężkich 

nerwic. 281

P r o s p e k t y  n a  ż y c z e n i e .

NATURALNA SÓL ilZPftUDLA

Magazyn Medyczny Dra Bolesława Drobnera
w  Krakowie, Plac Szczepański 1. 3. Telefon 415.

poleca

A dres telegr.: Drobneruni :vers.

Instrum enty chirurgiczne. 
Meble operacyjne. 

Kom pietne urządzenia lekarskie.
124

K osz torysy  na zadanie. K osz torysy  na żądanie.

z a k ł a d  k ą p i e l o w y
ZOSTAWIĘ OTWARTY JAR W LATACH POPRZEDNICH Z DNIEM 15. MAJA 1917 ROKU.
Czas trwania I-go sezonu [od 15. maja do 30. czerwca, —  Ii-go sezonu od 1. lipca do 25. sierpnia

i IH-goJsezonu od 26. sierpnia do 10. października. 289

Zarząd Zakładu poczynił starania dla ułatwienia pobytu gości kąpielowych, a więc tak pod względem  
połączeń kolejowych do Krynicy i z powrotem, jak i ruchu pocztowego i opieki lekarskiej.

, 6 \  Jk. Z f c r z ą d  z d r o j o w y .
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Polecam mój

Chloraethyl
Dr Thilo

z zamknięciami automatycznemi i spiralnemi. odpo­
wiednio do farmakopei austr. VIII., jak  n a jg o r z e j .
Flaszki au tom atyczne  (lapelnia się na  nowo

P ro sp e k ty  do  ro z p o rz ą d z e n ia . 89

Mr. C. R A U PE N STR A U C H ,
em . a p te k a rz ,  W I E D E Ń  11., C a ste llez g . 25

TRSN J0D0W0 ŹELS2ISTV
Zaw iera  równie jak  tran  Lahussena 100 gr. t ranu  0 20 jodku 
żelaza. Przetwór ten leczniczy sporządzono na najlepszym tranie  

M eyera; jest przeto sm aczny i nie psuje żołądka.

T ran  jodowo-żelazisty Wiszniewskiego m o żna  z dobryjh pkutkiein 
zajebać w  chorobach płuc, zołzach, n iedokrewności i t. p.

Sposób użycia; Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po łyżeczce 
po jedzeniu. — Dorosłym 1 — 3 łyżek dziennie. 221

Cena flaszk i 1 K 2 0  h a l. - 4  Wyfób własny i skład główny w ajitece

K- W IS Z N IE W S K IE G O  w  K ra k o w ie .

W e  L w o w i e  na  składzie w  aptece P I O T R A  M 1 K O L A S C H A .

H I

^ ' M M E R S C ? ^
FRANKFURTEM.

IO P T G C H IN

IKS I

sw oisty środek chómoterapeutyczny

zapaleniu płuc.
przy

U ży w an y  ze sk u tk iem  p b z Ą nieżycie oskrzeli chorych  
na gruźlicę płuc, zapaleniu opon mózgowych i grypie 
na tle pneumokoków. W y b i tn e  w y n ik i  w okulistyce,
p rzedew szys tk iem  przy," ulcus corneae serpens i do 
odkażenia w orka spojówkowego przed operącyam i,  
S k u tec zn y  p rzy  rdmnicw, durzę  osutkow»ph) ■m enm gitis  

c e reb ro sp in ah s  epitlemica.

Dc wewnętrznego zażywania (przy odnowiedniej dyeciei; 

O ptoeh in  b asieu m  
G p toch in -ester  k w a su  sa lic y lo w e g o  
O ptoeh in  tan n ieu m  [8$ \?£ lo  Optoehin).

Do zewnętrznego stosow ania i do w strzyk iw a ń . 
O ptoehin  k yd roch lor ieu m  6

Perełki bez smaku z Optoehin bas ieum  lub Optoehiu- 
estei; k w asu  s a l i c y lo w e g o  p o  0,1 i 0.05 g. Placuszki 
czekoladowe Z O ptoei i in“tan n tcu m  0,15 d la  p ra k ty k i  
dziecięcej.

O bszerny w y k a z  p iśm iennic tw a, p iśm ienn ic tw o  z po­
dan iem  daw ek, ja k o te ż  p ró b k i  do rozporządzenia.

P rz y  za m aw ian iu  p ró b ek  p ros im y  panów lekarzy,  
podać dokładnie żądane przetwory i powołać się n a  
ogłoszenie N r  150 .

R z ą d o w e u p r a w n io n a

wyrabia

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spccyalnych leczniczych
pod firmą K. RŻĄCA I C1IMUR8K1 w Krakowie u!, św. Gertrudy 4 .  Tel. 2 2 7 ,

wody radowe
zawieraja.ee czysty bromek radu, wydający emanacyę.

B y w a ją  s tosow ane w n a s tę p u ją c y c h  chorobach : skaza m oczanowa i d n a ;  p rze w lek ły  i podostry  gościec m ię­
śn iow y i s ta w o w y 7 nerw obóle  zw łaszcza rw a  ku lsz o w a  (isćhias), n e rw ice  n a rz ąd u  t raw ie n ia ;  n ie k tó re  ro d za je  

n iedok rw is to śc i  i o s łab ien ia  ustro ju ,  n ie k tó re  schorzen ia  skó rne ;  p ia sek  i k o lk a  nerkow a.

W o d ę  w y r ą b ’a się w  cz te rech  odm ianach . 202
N r  X X V I I I .  Woda radowa czysta w sk a z a n a  w  dnie, skazie  moczanowej i rozpoczyna jące j  m ia żd ż y cy  naczyn . 
N r  X X I X .  Woda radowa alkaliczna n a  w zór ■wody V als  i no rm alne j  N r  I I .  zaw iera jące j  6°/00 n a t r iu m  bicarb . 
za leca  się jeże l’ pow yższym  chorobom to w arz y szy  zajęcie d róg  oddechow ych ,  m oczow ych, lub  k w a s y  żo łądkow e. 
N r  X X X .  Woda radowa glauberska na. wzór w ody  K a r lsb a d zk ie j  i n o rm a ln e j  N r  V I I I .  s tosowana, jeżeli  

pow yższym  chorobom to w arz y szy  za jęcie  p rzew odu  pokarm ow ego , m oczowego lub  w ątroby .
N r  X X X I  Woda radowa litowa n a  w zór  w o d y  n o rm a ln e j  N r  XI. f2°/0 litu), s tosowana, jeże li  w pow yższych  
chorobach  : rze b a  działać m oczopędn ie ,- lub  rozpuszczać k w a s  m oczow y w u s tro ju  i złogi m oczanow e w n e rk a c h  
Uwaga. W o d y  radow e pije  się po szklance,  3 r a z y  podczas d n ia  na jlep ie j tuż  przed  jedzen iem , n iegrzane ,  bez 
m ięszauia  i szybko  rów nocześn ie  z gazem, aby  e m a n a e y a  rad o w a się nie ulotniła. Pozostałość na  dn ie  flaszki

zaw iera  na jw ięcej em a ra c y i .

C ena jednej flaszki w o d y  radowej 1 korona.
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Z II. O ddziału  ch iru rg iczn ego  c. i k . S zp ita la  g a rn iz o n o w e g o
w  K rak ow ie .

P ry m a ry u sz: Doc. Dr Z. R ad liń sk i.

Znieczulenie lędźwiowe.

Poda)

Dr Jan Ozga,
dyrektor szpitala w 'rurce n. Stryjem, c. i k, starszy lekarz.

Znieczulen ie  lędźw iowe przez w strzykn ięc ie  do  k an a łu  
rd z e n io w e g o  rozczynu  k o k a in y  w y k o n a ł  p ie rw szy  C orn ing ,  
n e u ro lo g  a m e ry k a ń sk i ,  w r. 1S86. W y d o s k o n a le n ie  te ch n ik i  
oraz szerok ie  za s to sow an ie  tego  sp o so b u  znieczu lan ia  w ch i­
rurgii zaw dzięczam y  Bierowi, d la  k tó re g o  n ak łu c ie  lędz-, 
wiowe, w y k o n a n e  po  raz p ierwszy w r. 1896 przez Q uinc-  
kego , s ta ło  się p u n k te m  w yjśc ia  d la  tej m e to d y  b e z b o le ­
snego  o p ero w an ia .  Jako  ś r o d k a  zn ieczu la jącego  uży w a n o  
n a jp ie rw  ogó ln ie  k o k a in y  w rozczyn ie  w o d n y m . Przez w s trzy ­
kn ięc ie  te g o  rozczynu  do  k a n a łu  k rę g o w e g o  za p o m o c ą  
n ak łu c ia  lędźw iow ego  w y s tę p u je  znieczu len ie  w o b ręb ie  2/ 3 
d o ln y c h  części ciała, d a ją c  m o ż n o ść  o p e ro w a n ia  bez bólu  
w ty m  obszarze  przy  n ienaruszone j św iadom ośc i  o p e r o w a ­
nego . Z n ieczu len ie  to  w e d łu g  z a p a t ry w a ń  ró żn y c h  b a d a c z y  
jest n a s tę p s tw e m  m ie jsc o w eg o  za truc ia  s k u tk ie m  wiązania 
się ś r o d k a  zn ieczu la jącego  z p ro to p la z m ą  k o m ó r e k  n e r w o ­
w ych ,  przez co n as tęp u je  z a h a m o w a n ie  czynnośc i dotyczą,- 
cych  tk a n e k ;  p o d  w pływ em  je d n a k  sp raw  życiow ych, zale­
żnych  od  d o p ły w u  krwi, zw iązek  ten  u lega  n a s tę p n ie  roz­
luźn ien iu  i cz y n n o ść  tk a n e k  wraca powoli do  d a w n e g o  stanu . 
W s trz y k n ię ty  do  k an a łu  rd ze n io w eg o  rozczyn ś r o d k a  zni®tj 
czu la jącego  m iesza- '^ ię  z p ły n e m  rd ze n io w y m  i p rzen ika  
powoli od  je d n e g o  o d c in k a  do  d rug iego ,  s tąd  też zn ieczu ­
lenie w y s tę p u je  s to p n io w o :  na jp ie rw  n a  k o ń c z y n a c h  d o l ­
n y ch  i od  s tó p  począw szy  d o chodz i  do  w ysokośc i w y ro s tk a  
m ieczykow atego .  P rz ed o s ta w an ie  się ś r o d k a  t ru ją c e g o  w gó rn e  
o d c in k i  rdzen ia  dozn a je  p rzeszkody ,  ja k  u d o w o d n i ł  Ach, 
przez w ięzad ła  zębow ate ,  zg rub ien ie  lędźw iow e i szyjne 
rdzen ia  i w ejścia  n aczyń  k ręg o w y ch ,  przez co p e w n a  część 
ś ro d k a  t ru ją c e g o  zos ta je  zw iązana chem iczn ie  i fizycznie 
1 s k u tk ie m  te g o  a lbo  ś ro d e k  w cale nie działa  na  rdzeń  
p rze d łu żo n y  a lb o  w b a rd z o  s ła b y m  s topniu .  D la te g o  to, ab y  
o s iągnąć  znieczu len ie  w o b rę b ie  górne j  p o łow y  ciała, za­
s to so w a ł  K a d e r  -wysokie pod n ie s ie n ie  m ie d n ic y  p o  -wstrzy­
kn ięc iu  lędźwiowem , a b y  u ła tw ić  m echan iczn ie  p rzenoszen ie  
się ś ro d k a  zn ieczu la jącego  w k an a le  rd ze n io w y m  do  w yż­
szych je g o  odcinków .

A le  ta  m e to d a  znieczulania, k tó ra ,  zda w a ło  się, źe w y ­
rugu je  u śp ien ie  ch lo ro fo rm ow e,  nie o k az a ła  się w o lną  od  
n iebezp ieczeństw . Z nieczulen ie  lędźw iow e p o c ią g a  za so b ą  
często rozm aite  lżejsze lub cięższe pow ik łan ia ,  a n a w e t  zej­
śc ia śm ie r te ln e  (na 3000  znieczuleń k o k a in ą  —  11 p rzy ­

p a d k ó w  śm ie r te ln y ch :  Jones). P rzyczyną  tych  pow ik łań  je s t  
w p ie rw szym  rzędzie  t ru ją ce  dz ia łan ie  ko k a in y ,  n as tęp n ie  
sam o ze tkn ięc ie  się ś r o d k a  zn ieczu la jącego  z o ś ro d k am i 
n erw o w y m i rdzen ia  i p o w s ta ła  z te g o  p o w o d u  zm iana  p rz e ­
w odzenia ,  dalej zm ian a  c iśn ien ia  ś ró d rd z en io w e g o  i wstrząs, 
a w reszcie  zm iany  w przestrzen i ,  zam k n ię te j  o p o n ą  pa ję-  
cżynow atą ,  w yw ołane  w p ro w a d ze n iem  o b c e g o  ciała. Celem 
usun ięc ia  tego  i z łagodzen ia  o b ja w ó w  u b o cz n y ch  i n a s t ę ­
p o w y c h  zaczęto  k o k a in ę  z a s tę p o w ać  p o k re w n y m i jej p rze ­
tw o ram i;  w p io w a d z a n ie  w o d y  usuw ało  za le co n e  przez K o ­
złow skiego  rozpuszczan ie  k o k a in y  w  u p u sz cz o n y m  p łynie  
rd zen io w y m  i w s trzykn ięc ie  z p o w ro te m  tegoż  p łynu  do  k a ­
na łu  rd z e n io w eg o ;  zm ian y  ciśnienia m a reg u lo w a ć  w y p u ­
szczenie p ew n e j  ilości p ły n u  rd ze n io w eg o ;  w k o ń c u  w ażny  
■wSiływ m a ta k że  te c h n ik a  nak łuc ia .

Z am ias t  kokainy' zaczę to  s to sow ać : s tow ainę ,  euk a in ę  J3, 
a lyp inę,  n c w o k a in ę  z d o d a tk ie m  w yciągu  n ad n e rcza  i bez 
tegoż, t r o p a k o k a m ę .  Z licznych p u b l ik a cy i  okazu je  sfę' że 
na jm nie j  t ru jąca ,  najm nie j  w y w ołu jąca  pow ażn ie jszych  n a ­
stęps tw , je s t  t ro p a k o k a in a .  N a  II oddzia le  Szp ita la  g a rn iz o ­
no w eg o  używ aliśm y  ty lko  t r o p a k o k a in y  do  zn ieczu len ia  
lędźw iow ego , k tó re  w p ro w a d z i ł  tu  w za s to so w a n ie  g o rący  
z w o le n n ik  tej m e to d y ,  d o c e n t  Radliński .

P o s tę p o w a n ie  nasze  b y ło  takie,  j a k  w k rak o w sk ie j  
klin ice ch iru rg iczne j ,  to  je s t '

I. R ozczyn  t r o p a k o k a in y  p rz y g o to w y w a n o  za k a ż d y m  
razem  świeży w  dn iu  operacy i,  na  k r ó tk i  czas p rze d  ich 
rozpoczęc iem . P rz y g o to w y w a n o  rozczyn  w ten  sposób , że 
do  n a c z y ń k a  szk lanego , o p a t rz o n eg o  podzia łką ,  na lew ano  
30 cm sz. w o d y  p rze k ro p lo n e j ,  w y jałow ionej i wsypy-wano 
0 50 p ro szk u  t ro p a k o k a in y .  Po p rzy k ry c iu  n a c z y ń k a  n iezu ­
p e ł n i e ; szczelnie s taw iano  je  na  p ły tc e  asbestow'ej, p o d  k tó r ą  
palił się p a ln ik  g a z o w y  S k o ro  rozczyn  zaczął wrzeć, r e g u ­
lo w a n o  isałę p łom ien ia ,  ab y  g o to w an ie  o d b y w ało  się powoli 
aż do  Iw y p a ro w a n ia  5 cm  sz. rozczynu. G d y  w n a c zy ń k u  
p o zo s ta ło  25 cm sz. rozczynu , co w skazu je  podzia łka ,  o d ­
staw ia  się je, p rz y k ry w a  szczelnie, a po  och łodzen iu  roz­
czyn  je s t  g o to w y  do  użycia.

II. W s trzyk iw an ie  ro b im y  w y g o to w a n ą  s trzy k a w k ą  
R e c o rd  o p o jem nośc i  10 cm  sz., n ac ią g a ją c  na jp ie rw  c o ­
k o lw ie k  rozczynu  t ro p a k o k a in y ,  k tó ry  n as tęp n ie  po  za łoże­
niu w y g o to w an e j  igły w y s trzy k u je m y  d la  p rz e p łu k an ia  igły, 
po cz em  n a b ie r a m y  przez igłę z n a c z y ń k a  t a k ą  ilość r o z ­
czynu, ja k ą  za m ie rz am y  w pro w a d z ić  dd - k an a łu  rd z e n io ­
wego.

III. O ko licę  lędźwnową Oczyszcza się p rzed  n ak łuc iem  
przez t r z y k ro tn ie  p o w ta rz an e  w yc ie ran ie  skóry  gazą w y ja ­
łowioną,  n a p o jo n ą  e terem .

IV. N ak łu c ie  lędźw iow e w y k o n u je m y  na cho rym  sie­
dzącym , a w yjątkow ę$lleżącym . C hory  s iada pop rzeczn ie  na 
s to le  o p e ra c y jn y m  ze zw ieszanym i poza  b rzeg iem  sto łu  n o ­
gam i,  n ac h y la  g łow ę  i g ó r n y  o d c in e k  k ręg o s łu p a  ku  p rz o ­
dow i w dół, a rów nocześn ie  w y g in a  łu k o w a to  do ln ą  p o ­
łow ę  k rę g o s łu p a  ku  tyłowi.

V. M iędzy  II a III k ręg ie m  lędźw iow ym  p rze su w a m y
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sk ó rę  w ie lk im  p a lc e m  lewej ręki n ieco  na  lewą s tronę ,  
przez  co u lega  o n a  n ap ięc iu  i p e w n e m u  ^n iedokrw ien iu ,  
i w k łu w a m y  igłę w p rze s tw ó r  m ię d z y k rę g o w y  w  linii ś r o d ­
k ow ej p o d  d o ln y m  b rzeg iem  g ó rn e g o  w ycz u w a ln e g o  w y­
ro s tk a  ko lczys tego ,  k ie ru jąc  k o n ie c  igły  le k k o  sk o śn ie  ku  

„górze  i p rzodow i.  Techniczn ie ,  d o b rze i tż rob ione  p rzek łuc ie  
ob jaw ia  się w y p ły w em  czystego  p ły n u  rd ze n io w eg o  cteh- 
k im , s ilnym  s trum ien iem . C zasam i j e d n a k  nie o d raz u  w y ­
d o b y w a  s i ę ; p łyn ,  lub s łabo , k ro p la m i ,  w ów czas p rz e tk a n ie  
igły d ru c ik iem  s p ro w a d z a  p o ż ą d a n y  w ypływ  s trum ien iem , 
n ie k ied y  znow u n a s tę p u je  to  p o d  w p ły w em  kaszlu  ch o ­
rego. W  je d n y m  i d ru g im  p r z y p a d k u  n ak łu c ie  je s t  d o b rze  
w y k o n a n e ,  ja k o ś ć  zaś w y p ły w u  p ły n u  rd ze n io w eg o  zależy 
o d  c iśn ien ia  w k a n a le  k ręg o w y m .

VI. P rzed  w strzy k n ięc iem  rozczynu  t r o p a k o k a in y  do  
k a n a łu  k r ę g o w e g o  u p u g e z a m y  2/ 3 tej ilości p ły n u  rd ze ­
n iow ego,.  w jak ie j  w s t rzy k u je m y  rozczyn, a w p ro w a d z a m y  
p ły n  powoli,  a b y  u n ik n ą ć  nag ły ch  zm ian w ciśn ien iu  .śród- 
r d z e n io w e m  i w yw o łać  s to p n io w e  p o w o ln e  p rzenoszen ie  się 
p ły n u  o d  o d c in k a  do odc inka .

Po uko ń cz en iu  n ak łu c ia  ‘lę dźw iow ego  k ładz ie  się c h o ry  
n a  stole o p e ra c y jn y m  i p o zos ta je  w po łożen iu  po z io m em  
o k o ło  3 m inut,  po cz em  u s ta w ia  się stó ł n ieco  skośn ie ,  aby  
do ln a  p o ło w a  ciała leżała n a  lekkiej rów ni pochy łe j .  Z a ­
n im  się p rz y g o tu je  po le  o p e ra cy jn e ,  co tra ta  o k o ło  '6 m inu t ,  
zn ieczu len ie  je s t  ju ż  w ysta rcza jące .  W y s tę p u je  o n o  n ie k ied y  
b a rd z o  szybko ,  w  2-  3 m inu t ,  czasem w  5 — 10 m in u t  po 
w strzykn ięc iu  i d o tyczy  n a jp ie rw  stóp,  rozszerza jącSię* .s to ­
p n iow o  ku górze .. !

D la  zab iegów  o p e ra c y jn y c h  w o b rę b ie  k ]atk i piar-  
s iowej i szyi używ aliśm y  ta k ż e  znieczulenia!  lędźw iow ego ,  
w s trzy k u ią c  rozczyn  t r o p a k o k a in y  m ię d zy  o s ta tn im  k r ę ­
g iem  p ie rs iow ym  a p ie rw szym  lę d źw io w y m  i s to su jąc  w y ­
s o k ie  u łożenie  m iedn icy ,  be^  pow ażn ie jszych  o b ja w ó w  u b o ­
cznych  lub n as tępow ych .

Co się tyczy  wielkości daw k i  t r o p a k o k a in y ,  to d la  
op e ra cy i  w o b rę b ie  o d  p ęp k & jd o  s tóp  dochodz il iśm y  pK»efj 
w ażnie  do  0  08, a p rzy  operacyalch p o n a d  n ę p k ię m  do  0 1 0  
p ro szk u  t ro p a k o k a in y .  W  p rzew idyw an iu  j e d n a k  dłużej 
t rw a jące j  o peracy i  na  do lne j  po łow ie  ciała  (n. p. o b u ­
s t ro n n a  o p e ra c y a  p rze p u k lin y  z w,.mięciem w y ro s tk a  ro ­
b ac zkow ego ,  tę tn ia k  i t. p . f , p rzek racza l iśm y /  d a w k ę  0'08. 
N a d to  w ie lkość  daw ki uza leżn ia liśm y o d  d ługośc i  k r ę g o ­
s łu p a  (I; w ięc w y so k o śc i  w zrostu  o p e ro w a n e g o )  i o g ó ln p S w  
s ta n u  sił chorego . S to so w a n e  przeż nas  daw ki t ro p a k o k a in y ,  
j a k  w ykazu je  niżej p o d a n e  zestawienie , w ynosiły  od  0 '0 6 
do  OTO.

Czas t rw a n ia  zn ieczu len ia  w ynosił  od  4 0  do  105 m inut.
W  okres ie  8 m ies ięcy  w y k o n a l i śm y  248 n a k łu ć  lędzĄ 

w iow ych  u ch o ry c h  w w ieku o d  18- 56 lg.t; w śród  tych  
7 kob ie t ,  241 m ężczyzn  Na 248 n ak łu ć  m ie liśm y T ype łn ie  
n ie u d a ły c h  6, a w j e d n y m  p r z y p a d k u  n iezupe łne  zn ieczu­
lenie, s ięga jące  do  p ęp k a ,  a d o ty c zą ce  tylkcj£s.l|óry, ą- w ięd j 
razem  2 '8 °/0 zawiodło . Z 6 n ie u d a ły c h '  j e d e n  p rz y p a d e k  
d o tyczy ł  ch o re g o  z b o c z n e m  sk rzyw ien iem  k ręg o s łu p a ; . ’ 
w trzech  p rz y p a d k a c h  choi=zy zapow iedzie li  naprzód ,  źe 
b ę d ą  odczuw ali bóle , g d y ż  są nerw ow i.  M im o te c h n iM g ie  
d o b rz e  w y k o n a n e g o  n ak łu c ia  o d  p o c z ą tk u  o peracy i  p rz e ­
szliśm y tu  do  u śp ien ia  e te ręm . U  p ią tego , choregb ,  o p e r o ­
w an e g o  z p o w o d u  p rzepuk liny ,  po n ie w a ż  p rzy  p ierw szem  
n ak łu c iu  nie w ydzie la ła  się ż a d n a  cie,cz, .zrob iono  nak łuc ie  
w in n e m  m ie jscu  i cz}rs ty  p łyn  w y p ły n ą ł  s t rum ien iem , a le1: 
tra f iono  k o ń c e m  igły ^ s a m  rdzeń ,  g d y ż  c h o ry  odczuł 
s i lny  ból. Z  roz-poczęciem o peracy i  c h o ry  b y ł  ta k  nięgpo- 

m us iano  go uśp ić  e te rem . W  o s ta tn im  p rz y p a d k u  
po  n ak łu c iu  w y p ły w a ła  obficie czysta  Ąrew ( tra f iono  w sp lo t  
naczyniow y),  w o b e c  te g o  pow tó rzy łe m  n ak łuc ie  w  in n e m  
m iejscu , ale w chwili w b ijan ia  igły w g łąb  ch o ry  zm ienił  
nag le  pozycyę, t a k  że ko n ie c  ig ły  u ła m a ł  się. W  celu  w y­
szukan ia  o d ła m k a  igły i p rze p ro w a d z e n ia  opera/ęyi w b iłem  
igłę znow u w inne  miejsce, p łyn  rd ze n io w y  czys ty  o d p ły ­
n ą ł  s tru m ie n ie m ,  w s trzy k n ą łem  c o ę  t ro p a k o k a in y ,  ale nie

Ńr 18

nas tąp i ło  ż a d n e  znieczulenie. Jeżeli w ięc  odliczym y* d w a  
p rz y p a d k i  n ie u d a łc  z j p o w o d u  złej techn ik i ,  to  n a  nak łuc ia  
l ę d ź w io w i!  d o b rze  p o d  wzglęśletn te ch n ic zn y m  w \ koaiane, 
p rz y p a d a  2 %  n ieudałych .

W  p o zos ta łych  241 p r z y p a d k a c h  m usie l iśm y  7 raźy  
poci k o n ie c  operacy i za s to so w ać  u śp ien ie  e te rom  z p o w o d u  
n ied o s ta tec zn e g d y .ju ż  zn ieczu len ia ,  a d o tyczy ło  to  tak ich  
p rz y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  te ch n ic zn e  t ru d n o śc i  w y m a g a ły  
o s tro żn e g o  i po w o h ieg o |3 o p e ro w a n ia ,  przez  co cz as -b p e -  
racyi p rzed łuży ł się.

(D okończenie  nastąpi).

Z od d zia łu  chorób  w ew n ętrzn y ch  (I B.) S zp ita la  św . Ł azarza
w  K rakow ie.

W sprawie rokowania  w durzę brzusznym

napisał

prym. Dr Antoni Krokiewicz.

■ (Dokończenie).

4) ML J., 1. 18 lieźąea, służąca z K ra k o Ą a ;  ma od 5 dni 
d oznaw ać-d reszczów  i w ym io tów  codz ienn ie  po d  wiedzór, tudzież 
bólu k łu jącego  w b o k u  lewym. B adan ie  w szpitalu  w d n iu  238 

Ąęi. 1916 w ykazało : C hora  d o b rze  z b u d o w a n a  1 odżyw iona. S kóra  
sucha, Skkow awa. J S ę p ło ta  ciała p o d  wieczór 39'7° C. LGruczoł;j 
ch łon ne  p raw id łow e. D ran ice  p łuc  p raw id łow e, ruchom e. O dgłos  
opukowjir, z p rzo d u  na 'całej k la tce  p iers iow ej jaw n y ;  szmery 
o d d e c h o w e  zdę/strzoue i skąpym i św is tam i po k ry te .  Z ty łu  na 
k la tce  p iers iow ej po s t ro n ie  p raw e j  odg ło s  ja w n w : po  s t ro n ie  
lewej o d  szczy tu  a a jd o  do lnego  k ą ta  łopatk i odg łos  jaw ny , a p o ­
niżej aż do  10. jżeb ra  p rzy t łum ionobębenkojw y. Szjnery  o d d e ­
chow e wszędzie zaostrzone, a w m iejscu  p S t ł u m i e n i a  p o k ry te  
licznymi św is tam i i slcąpemi rzężeniami. L iK b a  o d d e c h ó w  24. 
W y m ia ry  se rca  na pop rzek  nieco p ow iększone ; tonyT.serca g łu ­
che; tętnoTLOO, rów ne ,  reg u la rne ,  d o b rze  nap ię te .  Język o b ło ­
żony, p o d Ą c h a ją c y  Brzuch m ie rn ie  wzdęty . N a skórzć^brzucha  
b ra k  w yraźnśj osulkiS^Okolica k ą tn icy  bo lesna ;  tam że kruczen ie ;  
rozw oln ien ie .  W ą tr o b a ’1 p&większona; ś ledziona nie m aca lna , o k o ­
li.® jej p rz^ S dp ty kan iu  tkliwa. Mocz m ę tn aw y , w.ykycony, o d ­
działu je  kw aśno ,  zaw iera  w ybitiyyfe lad  b ia łka ;  w ośądzfe m o ­
czowym sk ą p e  k rw ink i białe. C hora oduęzona,i u sk a rża  się na 
ból g ło w y /’,©.’ddziały \vanie  źrenic  p raw id ło w e ; sztywności k a rk u  
n iem a;  p o d ry w a n ia  się śc ięg ien  (subsultiis  ten d inu m ) w zakres ie  
mięśni tw arzy  i kończyn górnych .

C hora  pozostaw ała  w szpita lu  p rzez 7 dni. Przez- cały czas 
g orączko w ała  od  3 § “— 4 0 8 °  C . ; dop ie ro  w dn iu  zejścia śm ie r ­
te lnego  c iep ło ta  ciała obniżyła  się do 3®;3^;C. T ę tn o  przez cały 
czas utrzynąywało się między 100— 112 na  m inutę ,  było  słabo 
n ap ię te  i d o p ie ro  na  dzień prSedłljśrniercią było niepoliczalne. 
C odziennie  k ilka  sto lców o w ejrzen iu  grochow iank i .  C zw ar tego  
dn ia  p o b y tu  w szpitalu chora  s traciła  p rzy to m n o ść  i wówezas 
zauw ażono  obfitą o su lkę  p lam is tą  na skórze  brzucha .  O d tąd  
s tw ie rdzo no  stale u t r zym ującą  się sz tyw ność  kark u ,  rozszerzone 
źhenice, d rżen ie  ocz ko łu jące  (nys.fagmus r o t a t o r i u s S  d rżen ie  ję ­
zyka i w yraźny  ob jaw  K ern iga .  B adan ie  ćreczy, o trzym anej przez 
nak łucie  lędźwiowe w ilośći 2§-cm 5, dało \) ,\nik  u jem ny  ze względu 
na o b ecn o ść  d rob n o u s tro jó w .  Ciecz m ętnaw^Ezaw ierała  b a rd zo  
skąp e  leukocyty  i w ykaźyw ała  w y b itn y  odczyn  Riwalty . W  p łu ­
cach s tan  n iezm ien iony . Qclczyn dw uazow y E h r l ich a  u jem ny, 
m ocz zawierał spory  ślad białka. Wobęćj u jem neg o ,  d w u k ro tn ie  
w y k o n a ą e g o  odczynu  K ickera  XI., vł,8. XI.), a p rzew aża ją ­
cych ob jaw ów  mdjzgpwych zaw ahało  się zrazu rozpoznan ie  k li­
n iczne d u ru  b rzusznego .  B rak d od a tn iego  o dczynu  dw uazow ego  
Ehrlicha  p rzem aw iał za rozpoznaniem  n a g m in n eg o  zapa len ia  opon  
M ózgow ych; pjszeciwy.nicmu zaś w y n ik i  b a d a n ia  cyto log icznego  
i bak te ryo log icznego  płynu, uzyskanego  przez nak łuc ie  lędźwio­
we? W o b e c  tego, uw zględnia jąc  ca łokszta ł t  objawójtr klinicznych, 
nasze  rozpoznan ie  przechylało’ się w  d an y m  p rzy p ad k u  do d u ru  
bi-źusznegp, jako  głów nej sp raw y  chorobow ej,  z silnymi przypa- 
dam i ze 5£rony opo n  m ózg ow ord zen iow ych  i opiew ało : M enin- 
gism us.  Typhuś; abdom inalis .
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H Ł a j je d z in y  pośm ie r tn e ,  d o k o n a n e  w Zakładzie anatom ii  
pa to logicznej Uniw. JagiełL, w ykaza ły : l leo typhus  (s tad ium  ne- 
croticum ). T u m o r  lienis acutus.  D eg en era t io  p a re n ch y m a to sa  
m yocard ii ,  hepatis ,  ren u® . B ro n c h o p n eu m o n ia  ca ta rrhaB s lobi 
in fe iio ris  pulmonis-; u tr iusąue .

O trzew n a  bez zmian. W  dolnej l l z ę ic i  je l i ta  b iodrow ego  
w  o b ręb ie  k ę p  Peyera  duże nacieki rdzen iaste ,  na szczycie gdzie­
niegdzie  p o k r y t e j | t r u p e m  żółtoszarym, suchaw ym . . są s ied n ie  g ru ­
czoły k rezk ow e  rd zen ias to  obrzękłe .

5) W . P., 1. 37, czeladnik  szczotkarsJaJ z P rzegorzał ad 
K rak ów , m a  być  chory  od  ty g od n ia ;  u sk a rża  się na bóle  głowy, 
b ra k  a p e ty tu  i ogó lne  osłabienie. B adan ie  w szpitalu  w dniu 

ijŁ7. XII. 1916 w ykazuje: B u do w a  siała i odżyw ian ie  m ierne . $ k ó ra  
b ladoróżow a; c iep ło ta  ciała 40° C. Gruczoły ch łonne  nie pow ię­
kszone. K la tka  p ie rs iow a p raw id ło w o  w ysklepiona. G ran ice  p łuc 
p raw id ło w e ;  odgłos o p u k o w y  na k la tce  piersiowej wszędzie j a ­
w n y ;  szmery o d d ec h o w el§ aos t rzon e ,  w tylnych i do lnych  czę­
ściach płuc, zwłaszcza po s t ro n ie  prawe], dość  licznemi rzężę; 
niami pokryte*r-Liczba o d d e c h ó w *^8 na m inutę .  SjĄce p raw id ło ­
wych w ym iarów , tony se rcow e  g łuche ;  tę tn o  L łS jy e ^ i l l a rn e ,  
doąej miękkie. Język w ilgotny, obłożony; b łona  śluzo\va«lgardła 
zaczerw ien iona. Brzuch m iern ie  wzdęty . -'Na1 skćfjsie b rzu ch a  ob- 
lita o su tka  p lam is ta  i guzkow a. Okolica k ą tn icy  przy ucisku  
tk liw a; tam że kruczen ie ;  rozwolnienie. W ą tr o b a  pow iększona; 
śledziona  dużą, m iękka.  Mocz w innożdłty,  śłąbo kw aśny , zaw iera  
spory  ślad białka. O dczyn  dw uazow yjjĘ hrl icha  u jem ny  jcGhory 
odurzonym u skarża  się na bóle g ł o w ^ S

Chory pozo s taw a ł  w szpita lu  p izM f9 -d n i  i p rzez cały czas 
g orączkow ał to r e m  n ie regu la rnym . W ieczo re m 'c ie p ło ta  ciała d o ­
chodziła do  3 9 ;6° C., a ran o  opada ła  c ło - B ^ S 0 C ,  a naw et 
37'2°«C. Ś w iadom ość  ciągle  w m ie rnym  s topniu  zajęta; codzien­
nie po d  w ieczór obfite poty. T ę tn o  wahało się. od  112— l&A) na 
m in u tę ;  by ło  miękkie. L ic z b a 1'o d d e c h ó w  na  m inu tę  wynosiła 
około  48. Z ty łu  na k la tce  p iers iow ej po  o bu  s tronach ,jzw ła- ,  
szcza po  s t ron ie  p r a w e j  od  po łow y  k ą ta  łopa tk i do podstaw y , 
utrzymy wał sięnodgłos op uk o w y  p rz y t łu m io n o b ęb en k o w y .^ tam że  
szm ery  o dd ec h o w e  n ieoznaczone, p o k ry te  licznemi rzężeniami. 
W  p ie rw szych  cz te rech dn iach  sp os trzegan ia  szp i ta lnego  2 — 3 
stolce na  dobę ,  p łynne, o weję^eniu g ro c h o w ia n k i ; później za­
parc ie  stolca. N a 48 godzin  p rzed  zejściemjr^miertelnem brzuch 
bardzie j wzdęty , nie  bolejsny; przez pow łoki b m i s z n e  u w id o ­
czniają się zarysy  pętli je l i tow ych  w górne j c£ęści jam y  b rzu ­
sznej. N ad  ja m ą  b rzuszną  odg łos  opu ko w y  p rzy l łu m io no bęb en -  
k ow y ; b r a k  s t łum ien ia  w ą tro b y ;  czkaw ka; tę tn o  niepoliczalne*;-, 
liczba o d d e c h ó w  60 na  minutę..  O dczyn  F ickera ,  w yk o n a n y  os ta ­
teczn ie  n a  3 dni p rzed ige jśc iem  śm ierte lnem , zupełnijSaujemny, 
n aw e t  m e  zaznaczony. D nia  5. I. w śró d  p rzy tom nośc i  ch o re j  
zmarł.  R ozpoznan ie  k lin iczne  o p ie w a ło : T y p h u s  abdom inalis .  Pe- 
r i ton i l is  perfora tiva .  P n eu m o n ia  hyp os ta l ica  bilat. p raec ip u e  
dex tra .  O ed em a  in f iam m atorium  renum .

P ro to k ę ł  oględzin pośm iertnych ,  d o k o n any ch  w Zakładzie 
ana tom ii  pa to logicznej Uniw. Jagiell., op iew a pokró tce :

T y p h u s  abdom inalis .  P enconit is  perfora tiva . P n e u m o n ia  hy- 
pos ta t ica  b ila tera lis  p ra e c ip u e  d ex tra .

Jam a brzuszna: W  m iedn icy  malej leżące pę t le  je l i ta  cien- 
kieg:o (do lne  p ę t le  je l ita  biodroweguo) pozlep iane  obfitym wló- 
k n ik iem  między  sobą  i zc śc ianam i miednicy . Pom iędzy  pozle- 
p ianem i pę tlam i do ść  obfita ciecz p osok ow ato rop na .  W  dolnych  
pętlach jelita b io d ro w eg o  w m iejscu  kęp  P ey e ra  wrzody o d n ieg ład -  
kiern, s ięgającem  do w ars tw y  m ięsnej i b rzegach  cienkich, nieco 
podcię tych. W ljed n y m  w rzodzie  b rak  na d n ie  także tkani- i mięsnej, 
a w ttsamym ś ro d k u  na  przes trzeni g-rochu u trzym ała  sjęj ty lko  
w a rs tw a  surowicza, —  i ta jed n ak  jes t  ąab a rw io n a  żó łtawoszaro , 
ob um ie ra jąca  i ła tw o  się rozrywa. W  jelicie g ru b em  tre ść  żółta 
p a p k o w a ta ;  b ło n a  śluzowa bez zmian.

6) j. Ń., żona w y ro b n ik a  z K rakow a, licząca 1. 40, m a  być  
chorą  od  trzech  tygodn i .  B adan ie  w dn iu  14 X. 1916 w y k a ­
zało: B udow a ciała wątła, odżyw ien ie  nędzne.  S kóra  b lada , na 
pow łokach  brzusznych  ^jszczącafc ię .  Gruczoły  ch łonne  p r a w i ­
dłowe. K la tk a  p ie rs iow a płaska. Z p rzodu  po s t ron ie  p raw ej 
d o lna  g tan jca ,  p łuca  s ięga w linii su tkow ej do 6. żebra, a po 
lewej do 4. że b ra ;  ruchom a. O d g ios  o p u k o w y  w szczycie p r a ­
w ym przytłumionym,, zresz tą  wszędzie z p rz ó d u  na  k la tce  p ie r­
siowej p ćzy t łu m io no bęb enk ow y ; szm ery o dd ec h o w e  żaostrżone  
i p o k ry te  w dolnej .c.żęsci po s t ron ie  praw ej dość  licznemi rzę­
żeniami. Z ty łu  po obu s t ro nach  do lna  g ra n ica  p łuc  w li ni 
prz.ykręgowej s ięga  do do lnego  b rz e g u  ICLtżebra. O dg łos  op u ­
kow y po s t ron ie  p raw ej o d K ja jg - tu  do  ]/2 łopatk i s t łum iono- 
b ę b e n k o w y ;  zresztą jawny.v  W  miejscu p rzy t łum ien ia  szm ery  
od d ech o w e  nieoznaczone, p o k ry te  licznemi d ro o n e m i rzężeniami;

zresżlą  szm ery  o d dech ow e  zaostrzone, p o k ry te  św is tam i i L e c z e ­
niami. L iczba o d d e c h ó w 36 n a  m inu tę .  W y m ia ry  serca p ra w id łow e ; 
u de rz en ie  kon iuszkow e n iew idzia lne  i n iew yczuw alne; to ny  serca  
g łuche ;  tę tn o  dość  dobrze  nap ię te ,  regu la rne ,  96 na  m inu tę .  Ję ­
zyk w ilgo tny , lekko  obłożony. Brzucł p raw id łow o  w ysldepiony. 
N ad  je l i tem  ślepem  kruczen ie ;  zaparc ie  stolca. W ą t r o b a  n iezna­
cznie pow iększona^  przy  ucisku  bolesna. Ś ledziona "/opukiwanie) 
pow iększona. Mocz.-winnożółty, oddzia łu je  k w a ś n o ; zaw iera  spory  
ślad białka. Z p rzew o d u  usznego  lew ego w ypływ a ciecz ro p n a ;  : 
w praw'ym l f f i& o w ip a ;  m ie rna  sz tyw ność  karku ,  upośledzenie  
słuchu, odurzenie ,  b a rd zo  znaczne ogó lne  osłab ien ie  i dusznica 
d ope łn ia ją  obrazu  choroby.

C ho ra  pozostaw ała  w szpita lu od  14. X. do  22. X. 1916 
i zmarła. Przez cąĄOten czas była  odurzona, g o rączkow ała  od 
38° C. do  40'St1 C. to rem  zw alnia jącym  (rem it tens)  i dop ie ro  
w p rzed edn iu  zejścia śm ie r te ln ego  -c iep ło tą ' ciała spad ła  nag le  
pon-iżej 36h C. T ę tn o  p rzez  cały czas spos trzegan ia  szpita lnego 
w ahało  się od  108— 120' ude rzeń  na  m in u tę  i było ba rdzo  słabo 
n ap ię te  po m im o  w s trzy k iw ać  p o d sk ó rn y ch  olejku kam fo row ego  
i po daw an ia  w ew n ę trzn eg o  ś ro d k ó w  sercowych. L iczba  o d d e ­
chów w ahała  się od 30 — 40 n a  m inutę .  S tan  w p łucach : Z przodu  
po s t ron ie  praw ej do 3. ;-ż<Ą>ra p rzy t łum ien ie ,  tam że szm ery  od- 
o d d echo w e  n ieoznaczone  i p o k ry te  licznemi rzężeniami;-  z tyłu 
p rzytłum ienie ,i  zresztą po całej s t ro n ie  lewej odg łos  op uk ow y  
jaw n o b ę b en k o w y ,  a  szmery. oddecho w e  p o k ry te  licznymi gw i­
zdami i rozs ianem i rzężeniami Brzuch m ie rn ie  w zdęty ; na  p o ­
w łokach  b rzusznych  na d w a  dni p rz ed  śm ierc ią  widoczne opry-  
Śzczfd (g ru pa  pęcherzyków , w y pełn ionych  cieczą mętną),  i f ey k  
p o d s y c h a ją c y ; zaparc ie  stolca, p h o r a  ciągle majaczyła, o kazy ­
w ała  d rżen ie  rąłć,- sż tyw nośó  karku ,  znaczne upośledzen ie  słuchu 
i ro p o tok  o b us t ron ny .  \ \  obec  u jem neg o  w y n ik u  odczynu  F ickera , 
roz leg łych>£m ian  w p łucach, oprwsSfczak na  pow łokach  brzu-  

I i^Łnych,.zaparcia  stolca, rozpoznanie  p rzem aw ia ło  za: Sepsis (in­
fluenza). P n eu m o n ia  b ilateralis. O titis  m edia  ss. o torrhoe .  H e rp e s  
abdom inis .

O ględziny  pośm ie r tne ,  d o k o n an e  w -  Zakładzie  anatom ii 
pa to logicznej Uniw , Jagiell., s tw ierdziły  du r  brzuszny.:-- T ro to k ó ł  
p o k ro rce  opiew a: lleo typhus  in stad io  dep u ra t io n is  u leerum . 
T u m o r  lienis subacutus.  D eg en e ra t io  ad iposa  lev. gradtfs" renum . 
R ncum onia  croupos!?1 lobi superioris l pu lm on is  d ex tr i  in stadio  
hepatisa t ion is  griseae . Bronchit is  diffusa. T ub e rcu lo s is  caseosa 
n o d o sa  apdęjs pu lm onis  --sin. Otit is  m ed ia  p u ru le n ta  bilatęralis.

W  jelicię d e n k ie m  tre ść  p ap ko w ata ,  b ru d n o  żółta. W  dolnej 
części jelita b io d ro w e g o  w ob ręb ie  kęp  P eyera  w rzody  n ie regu la rne ,  
ok rąg ław e , o dn ie  g ładk iem , s ięga jącem  do  w ars ty  mięsnej, 
gdz ien iegdz ie  zabliźniającem się, o b rż teach^ tć ienk ich ,  do d n a  
przylegających. Sąsiednie  g ruczo ły  k rezkow e nieznacznie  pow ię- 
l-;szone,!ciem now iśn iow e, soczyste. O trzew na  bez zmian.

R o z p a t ru ją c  ^się w p rzy toczonych  p rz y p a d k a c h  c h o ro ­
b o w y c h  uderza,  iż?,dotyczyły o n e  osób  m ło d y c h ,  lub  w sile 
wieku b ę d ą c y c h ,  gdyż) u 4 cho rych  (1 m. 3 k.) w iek do- 

ż.sięgał od  18— 22 lat, a u 2 cho rych  (1 m. 1 k.) 37 1 40  lat. 
W  4  p rzy p a d k ach ,  t. j. u  ch łopca .  19-letniego i u d z fć w e ią t  
od  18— 22 lat liczących, p rzeb ieg  c h o r o b y  h y ł  nadzw yczaj 
gw ałtow ny ; a zejście s 'miertelne nas tąp i ło  m iędzy  10. a 16. 
d n ie m  c h o ro b y  w o k res ie  n ac iek u  (st. infiltrationis)  i o b ­
um arc i  afi|st. n ec ro t icu m )  g ru d e k  lim fa tycznych  i k ęp  P ey e ra  
w  jelicie. Jako  pow ik łan ia  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  s tw ierdz ić  
b y ło  m o ż n a  n a  s to le  se k cy jn y m  3 razy p o cz ą tk u jąc e  za p a­
lenie p łuc  o g n isk o w e  i 2 razy  prócz  te g o  o b rz ę k fc a p a ln y  
r erek , tow-arzyszący zazwyczaj każdej  ostrej c h o ro b ie  za- 
kaz'nej. O b ja w y  m ó z g o w e  by ły  śred n ie g o  n as i len ia , ;. o g ra n i­
czały  się do- bó lu  g łow y i do  od u rze n ia ;  w ' je d n y m  ty lko  
p rz y p a d k u  u dz iew czyny  18-letniej s tw ie rd z o n o  b a rd z o  silne 
bóle g łow y, zupe łną  n iep rzy to m n o ść ,  sz tyw ność  karku ;  roz­
szerzen ie  zTenic, d rżen ie  oczu (n y s tag m u s  ro ta to rius ) ,  w y ­
b i tn y  o b ja w  K ern ig a ,  a przez n ak łuc ie  lędz'wiowe u zyskano  
25 cm-3 p ły n u  m ę tnego ,  Zapa lnego  (R iua lta  -]— [—), nieuza- 
w ie ra jącego  bak tery i .  P o m im o  b r a k u  o d c z y n u  F ic k e ra  
(w innych  w spó łczesnych  p rz y p a d k a c h  duru  b rzusznego  tą  
sa m ą  zaw ies iną  o t r z y m a n o  w y n ik  d o d a tn i )  p rzeb ieg  k l in i­
czny  sk łon i ł  nas  do  ro zp o z n an ia  za /życia  du ru  b rzusznego , 
co też og lę d z in y  p o śm ie r tn e  po tw ierdz iły .  W  p ią ty m  p rzy ­
p a d k u  u  m ężczyzny  37-le tn iego  p rze b ieg  d u ru  b rzusznego  
by ł  p rzy o s try ,  o p rz y p a d a c h  m ó z g o w y c h  w  m ie rn e m  nas i­
leniu; n a to m ia s t  zauw ażyć  m o ż n a  b ido  zaraz p rzy  p ierw -
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szem  b a d a n iu  p o w ik ła n ie  z o b u s t r o n n e m  zap a len iem  p łuc 
i b ia łkom ocz .  W  czasie dalszego  sp o s t rz eg a n ia  szp ita lnego  
w ys tąp i ły  o b ja w y  zapa len ia  o trzew nej w  n as tęp s tw ie  p rz e ­
dz iu raw ien ia  je lita .  1 w ty m  p r z y p a d k u  p o m im o  u je m n eg o  
w y n ik u  b a d a n ia  se ro log icznego  r o z p o z n a n o  za życia c a ł ­
k iem  stanow czo  d u r  brzuszny, a og lę d z in y  an a to m icz n e  
w ykazały  z m ian y  c h o ro b o w e  w  o k res ie  oczyszczania  sję 
w rzodów .

Inaczej w szóstym  p rz y p a d k u  u k o b ie ty  40- le tn ie j  
U  chorej tej m o ż n a  by ło  s tw ie rdz ić  o d  sa m eg o  p o cz ą tk u  
sp o s t rz eg a n ia  k lin icznego  rozleg łe  z a p a len ie  płuc, u p o ś le ­
dzen ie  s łuchu z p o w o d u  r o p o to k u  usznego, silne odurzen ie ,  
zaparc ie  stolca, epryłjzczki n a  p o w ło k ac h  b rzusznych .  T o  
też  w o b e c  u je m n e g o  w yn iku  b a d a n ia  se ro log icznego  (od ­
czyn F ic k e ra  u je m n y j j r o z p o z n a w a l i ś m y  zakażen ie  g ry p o w e  
p o so k o w a te  ja k o  g łó w n e  tło  cho roby .  O g lęd z in y  p o śm ie r tn e  
w y k a z a ły  n a to m ia s t ,  iż p o w y f f l j K m i a n y  w n a rz ąd ac h  w y­
s tąp i ły  j a k o  p o w ik ła n ie  w n a s tę p s tw ie  d u ru  b rzusznego ;  
w je lic ie  zn a jd o w ały  się liczne o w rz o d ze n ia  d u ro w e  oczy­
szczające się.

W e  w szys tk ich  za tem  p rzy to c zo n y c h  p rz y p a d k a c h  c h o ­
ro b o w y ch ,  z k tó ry c h  cz te ry  ok az y w ały  p rze b ieg  os try ,  gw ał­
tow ny ,  a dw a p rzyos try ,  o d cz y n  F ick e ra ,  w y k o n a n y  na 
k r ó tk o  p rzed  zeiśc iem  śm ier te lnem , w y p a d ł  zupe łn ie  u jem nie .

J a k  w iad o m o ,  o d cz y n  F ic k e ra  (zm o d y f ik o w an y  odczyn  
G ru b e r -W id a la )  p o le g a  na ag lu ty n ac y i  i w te d y  nie pow sta je ,  
ieśli brakj,jiaglutynin d u row ych  w su row icy  krwi. W id a l  
spostrzega ł ,  iż su row ica  ch o ry c h  n a  d u r  b rzuszny  już  po 
ośm iu  dn ia ch  w y k az u je  sw ois ty  odczyn .  A g lu ty n in y  d u ro w e  
j e d n a k  w p ierw szym  okres ie  c h o ro b y  n ie  ztfwąze się z n a j ­
d u ją ;  do p ie ro  w  d ru g im  i trzec im  okres ie  c h o ro b o w y m  
m o ż n a  je  p raw ie  zawsze s tw ierdz ić ,  a ty lko  w y ją tk o w o  b ra k  
ich w e krwi. Ilość też ag lu tyn in  nie o d p o w ia d a  ciężkości 
n as ilen ia  c h o ro b o w eg o .  W edług ,  sprjstkzeżeń B r iona  i K ay-  

*sera odczyn  G ru b e r -W id a la  w y p a d a  d o d a tn io  w 5 0 %  w  I. 
o k res ie  c h o ro b y ,  w 8 4 %  w  Ib ty g o d n iu ,  w gffi°'/0 w  trze ­
cim  ty g o d n iu  choroby .  E ic h o rs t  zauw ażył go  w 27'6.0./0 w I ty ­
g odn iu ,  97°/0 w II. tygodn iu ,  a 100%  w  BI- ty g o d n iu  ch o ­
roby . W e d łu g  naszych  spostrzeżeń  szp i ta lnych  w y s tę p u je  
on  w II. i III. ok res ie  d u ru  b rzusznego  w 98 — 99 °/0- D o  
w y ją tk ó w  należy  zaliczyć o d o s o b n io n e  p rzypadk i ,  og łoszone  
przez R um pfa ,  S ch lesingera ,  L ib m a n n a ,  w k tó ry c h  od cz y n  
G ru b e r - W id a la  w ys tąp ił  d o p ie ro  w] 59., 60. i 67. dn iu  ch o ­
roby . T o  też słusznie należy  uw ażać  a g lu ty n a c y ę  za ob ja w  
s ta ły  ch o ro b o w y  w durzę  b rzusznym  ■' w w a ru n k a c h  zw y­
k łych  p o ja w ia ją cy  się począw szy  od  10. d n ia  c h o ro b y  — 
i dziś t r u d n o  ro zp o zn aw ać  d u r  b rzuszny  bez d o d a tn ie g o  
w yn iku  odcz y n u  G ru b e r  W ida la ,  a w zg lędn ie  F ickera .

B ardzo  rzadko ,  gdyż  w ed łu g  naszego  zestaw ien ia  
w r o 5 ° / 0, n ie  m o ż n a  w y k az ać  o d cz y n u  F ic k e ra  wljprze- 
b ieg u  d u ru  brzusznego . W ydarz 'a  się to  zazwyczaj naów - 
czas, g d y  ustrój z p o w o d u  ciężkiego [zakażenia z n a jd u je  się 
n ie jako  w s tan ie  u b e z w lad n ięh ia  i nie zdoła  w y tw orzyć  o d ­
p o w ied n ich  ag lu ty n in .  N a  p o d s ta w ie  też naszego  d o św ia d ­
czenia na leży  z nac isk iem  zaznaczyć, iż w p rz y p a d k a c h  
n iew ą tp l iw ego  d u ru  b rzu sz n eg o  za życia s ta ły  b r a k  we krwi 
ty c h  ag lu tyn in  zap o w iad a  ciężki przebieg ,  cz ęs to k ro ć  k o ń ­
czący  się n ie p o m y ś ln ie  —- czyli, źe s t a ły  b r a k  o d cz y n u  
G ru b e r -W id a la ,  a w zg lędn ie  F ic k e ra  w  p rz y p a d k a c h  d u ru  
b rzu sz n eg o  s tanow i b a rd z o  p o w a ż n y  zw iastun, w skazu jący  
cz ęs to k ro ć  n a  złe rokow an ie .

Z ejście  śm ie r te ln e  w p rze b ieg u  d u ru  b rzu szn eg o  n a ­
s tę p u je  p rze w a żn ie  powoli,  w  m ia rę  w y tw arza jąc y ch  si^ 
zm ian  w m ięśn iu  s e rc o w y m  p o d  w p ły w em  dz ia łan ia  ,adu 
d u ro w e g o .  R z ad k o  w śród  g w a ł to w n e g o  p rzeb iegu  d u ru  
b rzusznego  n as tęp u je  n a g ła  śm ierć  z o b jaw am i o s treg o  za­
p a d u  i to w sk u te k  p o raż en ia  n e rw u  trze w n eg o  w szczegól­
ności, a  w ogó le  n e rw ó w  naczy n io ru c h o w y c h .  W y d a r z a  się 
to, sk o ro  ilość ja d u  d u ro w e g o  w u s tro ju  j e s t  b a rd z o  z n a ­
czna, lub g d y  o ś r o d e k  n ac zy n io ru c h o w y  okazu je  m a łą  o d ­
p o rn o ść  przeciw  p r ą tk o m  E b er th -G af fk y e g o .  W o g ó le  z je d n e j  
s t ro n y  ró żn e  za ch o w a n ie  się in d y w id u a ln e  o ś ro d k a  naczy -

n ip r u c h o w e g o , a z d rugie j s t ro n y  silny  i szybki rozwój 
p rą tk ó w  d u ro w y c h  i ich t ruc izn  we krwi u d a n e g o  ch o re g o  
o d g ry w a  tu w ażną  rolę. A  wskaz 'nikiem n iek o rz y s tn y m  na-  
ów czas  j e s t  s ta ły  b r a k  o d c z y n u  F icke ra .

Oceny i sprawozdania.

Inż. chem. W., K r a s z e w s k i :  P o d r ę c z n ik  do b adań  
p ro d u k tó w  sp o ż y w c z y c h , p rzed m io tó w  u ż y tk u  d o m o w eg o  
i w y k r y w a n ia  w a ż n ie js z y c h  a lk a lo id ó w . "Warszawa 1917. 
W y d a n e  z zapom ogi kasy  im. M ianowskiego. S tron  i tablic 
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B rak w języku  po lskim  »obszerniejsz‘ego« p o d ręczn ik a  do  
b ad ań  p ro d u k tó w  spożywczych, »dający się odczuw ać zwłaszcza 
tym, k tórzy  nie w ładają  językam i obcymi* —  zniewolił au to ra  
do o p ra co w a n ia  niniejszej książki, przeznaczonej.,ś  jak  pisze 
w przedm ow ie , dla chem ików  już w yszkolonych.

Dwie trzęfcie swego podręcznika poświęcił autor omówie­
niu metod badania i (ęSpenie produktów  spożywczych, resztę me­
todom badania i ocenie powietrza, przedmiotów.-użytku dom o­
wego, kauczukowym, barwikom, mydłu, środkom kosmetycznym, 
tkaninom oraz badaniu trucizn. Z tęgo'' już widać, jak zwięzłe 
i krótkie musi być omówienie metod badania i zasad przy wy­
dawaniu o c e n — , o ile podręcznik nazwać można obszernym. Mimo 
to podał w nim autor, cały szereg zasadniczych metod badania 
tak wyczerpująco i jasno, że każdy wykształcony w pracowni 
analitycznej łatwo je wykona. Ale obok  tych metod znaleść 
można w podręczniku i inne, których opis nie jest dostataszny 
już przez brak opisu potrzebnych przyrządów specyalnych. Jako 
zasadniczy brak podręcznika podnieść należy pominięcie badania 
i oceny za pomocą mikroskopu, które przecież dla całego sze-. 

jjtegu produktów spożywczych ma znaczenie rozstrzygające, dla 
innych w y łąc zn e j  2 metod opisanych w podręczniku wymagają 
niektóre sprostowania. 1 tak przy metodzie badania refrakto­
metrycznego >surowicy* mleka (dlaczego nie »serwatku, skoro 
•^nazwą surowicy łączymy inne pojęcie, a nazwa serwatki jest 
u tarta  1 bez zastrzeżeń da się zastosować w nauce,?), uzyskanej 
metodąyĄckermanna, podano liczby współczynnika załamania 
światła nie dla refraktometru nurkowego Zeissa, przyjętdąpo- 

'jiiłiszechnie w metodyce badania mleka, lecz mne, ani w lite­
raturze naukowej, ani w praktyce kontroli mleka nie stoso­
wane. — Przy próbieiiyogla (nie \fo5gfela) co do zanieczyszcze­
nia mąki nasieniem traw i chwastów normalne mąki pszenne 
i żytnie dają t y l k o  w t e d y  p ł y n  b e z b a r w n y ,  o ile przed­
stawiają typy najprzedniejsze, ógółem zaś mąki żytnie płyn
0 kolorze czerw onaw ym  — w ody z mięsa,jtóaś mąki p szenne  
p łyn mniej lub więcej żółtawy. O b ecn ość  sporyszu, w ykracza­
jąca  p o n a d  dopuszczalne  zanieczyszczenie na tu ra lne ,  objawi się 
już  cze rw on aw y m  k o lo rem  (nie d o p ie ro  k rw is ty m ) a lkoholu 
k w aśn eg o  oraz  ogniskam i czerw onem i w mące,, zaś w y d a tn ie j ­
sze zanieczyszczenie w yką odcien iem  f io le towaw ym  p łynu  i ta- 
kiemiż ogniskam i w mące. Przy m e to d ac h  b ad an ia  oc tu  
byłoby  pożądaneyfpodanie m etody  dla stw ierdzen ia  kw asu  m ró w ­
kow ego ,  używ anego  obecn ie  do fałszowania, a p o d  w zględem  
zd ro w o tn y m  —  jako  w yb itn ie  szkodliw ego  —  ważniejszego od 
innych kw asó w  zastępczych. —  T ab lica  XXVI, na  k tó r ą  p o w o ­
łuje się au to r  przjiS om aw ianiu  m e to d  oznaczania w ilgotności 
bezw zględnej,  n ie  m oże służyć do tego?celu  — podaj§j(ią w p ro ­
cen tach ,  jako  w zględną. — Przy taczając  sposób  oznaczania  w ar to ­
ści odżywczej p ro d u k tó w  spożyw czych w celu p o ró w n a n ia  ich 
m iędzy  sobą, p o da je  au to r  jak o  wartości c ieplikow e dla białka, 
tłuszczu i w od anó w  w ęgla  liczby, w p iśm ienn ic tw ie  nau kow em  
niep rak ty ko w an e ,  zamiast ogóln ie  w n auce  przy ję tych  liczb R u b nera  
4T,;9j3 i 4 1  — o d d a j ą c e j u ż  p r z e c i ę t n ą  » f i z y o l o g i c z n ą *  
w a r t o ś ć  c i e p l i k o w ą  bez względu na  jak ość  i po chodzen ie  
rozm aitych  rodza jów  białka, tłuszczów i w odanów . P od a jąc  zaś 
p rzysw aja lność  tychże sk ładn ików  na  96 '5% , 96°/0 i 98% , przy^i 
toczył au to r  p rzysw aja lność  ty lko  białek , tłuszczu i w o d an ó w  
zwierzęcych, r ó ż n ą  od  p rzysw aja lności tych sk ładników  w p o ­
karm ach  roś linnych , k tó ra  w ed łu g  K ón iga  wynosi 75%, 70%
1 92%. P rzy  tej sposobnośc i  należało  zazn aczyć^że  w ocenie  
w artośc i  odżywczej poszczególnych a r tyku łów  w s tosunku  do 
cen y  p o ró w n y w ać  wolno t y l k o  p r o d u k t a  z w i e r z ę c e  z e  
z w i e r z ę c y m i ,  a r o ś l i n n e  z r o ś l i n n y m i .
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Braki w części m etodyczne j pod ręczn ik a  m ożna  w ytłom a- 
c z y S  tem , że a u to r  p rzed m io t  ba rdzo  obszerny  p ra g n ą ł  p rz e d ­
stawić zwięźle. A rg u m e n tu  tego  nie m ożna je d n a k  p rzy jąć  jako  
uspraw ied liw ien ia  u s tę p ó w  podręczn ika ,  om aw ia jących  zasady 
ocen y  poszczególnych p ro d u k tó w  spożywczych.

Jakko lw iek  p rzekracza  to  ram y  zwykłej oceny  podręczn ika ,  
n iechaj w olno  mi będz ie  przy tej sposobnośc i wyrazić  szerzej 
m e zapatryiwanie na  badan ie ,  i ocenę p ro d u k tó w  spożywczych.

N iety lko  w śró d  osób in te resu jących  się nadzo rem  nad  żWyG 
wnością ,  ale i m iędzy zaw odow ym i chem ikam i sp o tk ać  się m ożna 
ze zdaniem, żc zn a jom ość  ogólnych  m e to d  analizy chemicznej,  
e w en tu a ln ie  uzupe łn iona  pew n ą  ilością m e to d  b a d a n ia  p ro d u k ­
tów  spożywazych, up ow ażn ia  już do  w y daw an ia  opinii decyd u -  
jąćych  d la  zarządzeń  władzy dla w y ro k ó w fcą d o w y ch ,  do  p o d e j­
m ow an ia  p rocesó w  o odszk od ow an ie  i t. d. W  rzeczywistości 
trzeb a  t u o b o k  znajomośpi m e to d  anali tycznych  jeszcze w i e l u  
i n n y c h  w i a d o m o ś c i ,  tem  więcej, im odpow iedzia lń ie jsze  
zadan ie  m a  do spe łn ien ia  znawca. K a żd \  —  n aw et  najlepiej 
w chemii anali tycznej o beznany  —  k to  bliżej ze tkną ł się z p ra -  
k tycznem  um te ję tnem  znaw stw em  w tej dziedzin ib* przyzna to 
szybko e s t a n  o w i s k  a p r a k t  y k i  żfijc i o w e j n i e b  a d a n i e, 
l e c z  o r z e c z e n i e  r o z s t r z y g a  o w a r t o ś c i  p r a k t y c z n e j  
b a d a n i a .  Z teg o  p o w o du  n a l e ż y  p o ś w i ę dćęŁ o p i n i i  r  ó ­
w n ą  t r o s k l i w o ś ć  p r z y  w y gort!e;w a n i u ,  j a k  ś c i s ł o ś c i  
w p r z e p r o w a d z e n i u  m e t o d  b a d a n i a .  A by  za_.«p o t r z e ­
b i ę  b ad an ia  o d po w iedn io  uczynić  zadosyć, trzeb a  wiedzieć* ' 
d l a c z e g o  s i ę  b a d a ,  trzeba  p r z e  cl p r z y s t ą p i e n i e m  d o  
b a d a n i a  w łaściwe p o s taw ić  pytania .  O d p o s taw io neg o  p t tan id ,  
ok reś la jącego  d o k ładn ie  p rzyczyn ę  badania ,  ^sąleży k ie runek  
b ad an ia  i w ybór m e to dy ,  i z tego  p o w o d u  musi znaw ca  dokła 
dnie  i ściśle w ywiedzieć się Jo p o g o d a c h ,  dla k tó rych  badan ia  
zażądano.

P rzy s tęp u jąc  do b ad an ia  p ro d u k tu  spożywczego, trżttba 
zdać  sobi»Vsprawę, o ile p rM łto ż o n y  p ro d u k t  o d p o w iada  wła­
sn ośc io m  norm alnym , jeśli zaś ich n ie  posiada  — w yjaśnić , '®  ile : 
od nich się różni i jak ie  teg o  m o g ą  być przyczyny. Na py tan ia  
te  o dp ow ie  ty lko  ten, k to  zna dobrze  własności p ro d u k tó w  sp o ­
żywczych, zna  sposoby  ich fabrykacyi,  wie, jakie p n Ą  w y ro b ie - ’ • 
n o rm a ln y m  zachodzić  m o g ą  n iep raw id łow ośc i ,  jak ie  majferyały 
zastępcze po m o cn icze  b y w a ją  używ ane, jak im  w pływ om  i zm ia­
nom  pod lega  p ro d u k t  podczas  p rzechow yw ania  i czem się one 
o b ja w ia ją ,  na  czem zasadzają Jsię p r a k ty k o w a n e  w przem yśle  
i h a nd lu  n ierze te lności i zwyczaje handlow e. T e !  w i a d o m o ś c i  
ł ą c z n i e  z e  z n a j o m o ś c i ą  s k ł a d u  c h e m i c z n  o poszcze­
gólnych  p ro d u k tó w  p o p a l a j ą  dop ie ro  na d o b rą  o ry en tacyę  co 
d o  k ie ru n k u  b a d a n ia  i s t a n o w i ą  i s t o t ę  p r a w d z i w e g o  
z n a w s t w a  w dziedzinie om aw iane j.  —  Jeżeli up rzy to m n im y  

, s‘obie obfitość p ro d u k tó w  spożywczych, jak ich  d osta rcza  rolni- I 
c tw o i p rzem ysł,  jeśli sobie  zdam y sp raw ę  z róznorpliności 
przem ysłu , d o s ta rcza jąceg o  a r tyku ły  spożywcze i p rzedm io ty  u- 
żytku, z ró żnorodnośc i  zwyczajów handlow ych  w poszczególnych 
dziedz inach  o d n o śn eg o  handlu , z <ego, że p ro d u k c y a  wielu nrly- j 
kułów  nie o db y w a  Ąifc w kraju  i n i®  zawsze da się kon tro lo -  li 
wać, d o p ie ro  w tedy  zrozum iem y, jak rozległej i wielorakiej 
wiedzy w ym aga  znaw stw o w zak rcs iew y w n o śc i  i najważniejszych 
p rzedm io tów  użytku. A w iedza  w tym  względzie nie jes t  zam ­
knię ta ,  bo p rzem y sł  p rą cu je  s ta le  n ad  tem, by bądź  now e 
s tw arzać  artykuły , bą'dź ulepszać lub stwarzać  tańsze  sposoby  
w y tw arzan ia  znanych p ro d u k tó w ,  by  w yzyskiwać n ieużyw ane  lub 
m ało  zn ane  do ty cb o ia ś fsu ro w ce ;  bo  nieuczciwy p rzem ysł  i h an ­
del um ie ją  p o s tęp  na u k  śSislych i techn icznych  rów nie  dobrze  
zaprządz do swoich celów, jak przem ysł ueaciwy. Dla znawcy 
w om aw ianym  zakres ie  u ras ta  przez to  obowiązek ciągłego 
kszta łcenia  się w tym  Szczególnym k ie ru n k u  i ś ledzen ia  za roz­
w ojem przem ysłu . Gzy jest to możliwe bez znajom ości języ­
ków  obcych ?

1 N adużycia  w p rzem yśle  i handlu  p roduk tam i-spożyw czym i 
zniewoliły rządy p ańs tw  k u ltu rn ych  do s tw orzen ia  u s taw o d aw ­
stwa, regu lu jącego  w yró b  i hande l p ro d u k tó w  spożywczych i ni e - 1 
k tó ry ch  p rzedm io tów  uży tku  w celu och ro ny  zdrow ia  i finansb-,! .  
wej konsum entów , do tatworźenia  specyalnych  ustaw  i rozporządzeń  
co do poszczególnych artykułów^jjywności. U s taw o daw s tw o  to 
w prow adziło  szereg  pojęć dawniej n ieznanych lub n iejasno o k re ­
ślonych, k tó re  w zas tosow aniu  do poszczególnych p ro d u k tó w  
spożywczych kwalifikują 'ich w yrób , p rz ech o w y w an ie  i sprzedaż 
jak o  czyny karyg od ne .  'O b o k  zdaw ałoby  się jasnych i dla każdego  
ła tw o  zrozum iałych p o jęć  fałszerstwa, zepsucia  ijjjzkodliwości dla  
zdrowia, w prow adziły  om aw iane  ustaw'y"pojęęia dalsze, jak  p o d ­
rob ien ie ,  sprzedaż  p o d  fałSzywem oznaczeniem, u k ró cen ie  w w ar­
tości spożywczej. Pojęcia te  znalazły należyte  w yjaśn ien ie  i u zu ­

pe łn ien ie  w rozlicznych zasadniczych w yrokach  sądów  najwyższych 
o dn ośnych  p ańs tw  ku ltu rnych .  Zastosow an ie  teg o  u s taw o d aw stw a  
nie da się pom yśleć  bez w yb itneg o  współudziału  znawstwa, k tó re  
sędziemu da je  dop ie ro  p o d s taw ę  do  w ydaw an ia  w yroków . D la­
tego też od  znaw cy w ym agać  się musi dokładnej znajom ości 
tego  specy a ln ego  u s taw o d aw stw a  i umieję tności s tosow an ia  i in­
t e r p r e t a c j i  jego pojęć.

Jak  w ażną ■_rolę  j jodgryw a zn a jom ość  tych dziedzin znaw ­
stwa żywności, rw ących  poza znajom ością  m e tod  anali tycznych, 
p rzeko nać  molfe d o p ie ro  p rak ty ka ,  w śród  które j  znaw ca n a ra ­
żony jest ba rdzo  często na to, że opinie  jeg o  p ra g n ie  się w y­
zyskiwać do celów, sp rze czn y ch 'Z  in teresem  publicznym . W  tych 
p rzy pad kach  p raw d z iw e  znaw stw o  łączni®? niezależnością  i siłą 
c h a ra k te ru  pozwoli znaw cy  tak  u jm ować-,swe opinie, by zapo- 
biedz nadużyęiu  ich do celów niewłaściwych.

Ż ądanie  specyalnych  w iadomości poza znajom ością  m e tod  
anali tycznych i p ew n eg o  w tej m ierze  p rak tyczn ego  p rzy g o to ­
w ania od znaw ców, czynnych  publiczn ie  w o bec  władz, z m jd u jc  
-swój wyraz w w ym agan iu  specyalnych  s tudyów , zakończonych  
egzam inem  dy p lo m o w y m  w obec  komisyi rządow ej we w szys t­
kich pań s tw ach ,  k tó re  wprowadziłyjśju siebie u m ie ję tn y '  n ad zó r  
n ad  żywnością. W lr tym  celu zorgan izow ano  przy  un iw ersy te tach  
specyalne  s tudyum  dla znaw ców  żywności, d o s tę p n e  dla s t a r ­
szych k a n d y d a tó w  chemii, obeznanych  w ogólnych m etodach  
anali tycznvch  na  p o d s ta w ie  najm nie j dw ule tn ich  zajęć w p r a ­
cowni.

Na po ds taw ie  tego, co w powyższem s ta ra łem  się wyłu- 
Sżczyć, ła two w ysnu je  każdy wniosek, jak zapa tryw ać  się muszę 
na podręczn ik , w k tó ry m  au to r  ocen ie  p ro d u k tó w  spożywczych 
i p rzedm io tów  u ży tku  bąrdzo  niewiele  pośw ięcił mifejspa i poza  
m etodam i anali tycznem i inne  ba rdzo  w ażne dziedziny wiedzy, 
okładające się na  znaw stw o  w tej dziedzinie, zupełn ie  pominął, 
choćby  p o d ręczn ik  ten, jak  p odkreś l ić  ł p rag nę ,  posiadał wiele 
zresztą  zalet. N iechaj au to r  p o d ręczn ik a  nie weźmie mi tego za 
złe, jeśli o tw arc ie  p rzes trzeg ę  p rzed  w ystępow an iem  w roli znawcy 
żywności, zwłaszcza! w sądach  i u w ładz adm in is tracy jnych ,  wy­
ł ą c z n i e  n a  p o d s t a w i e  t e g o  t y l k o  p o d r ę c z n i k a ;  lecz jak 
najgoręcej zalecę, by k an d y d a c i  na znaw cę ży wności przygotow yw ali  
się odpow iednien i ob szep tem  s tu dy um  przy uży tkow an iu  obcych 
podręczn ik ów  oraz przez dosta teczn ie  d ługą  praktykę.iw p ra k ty ­

c z n i e  czynnym  na  tem  po lu  zakładzie publicznym , kłam wiele 
p od s taw  do  tw ierdzenia ,  iż pobieżne  i złe orzecznictw o w tak  
n ie jedn ok ro tn ie  trud ne j  i drażliwej dziedzinie, jak  nadzór  n ad  
żywnością; n ieraz więcej szkody przynieść  może, niż pożytku.

N a u sp raw ied liw ien ie  b rak ó w  pod ręczn ik a  w dziedzinie 
o cc®- znajduję  jedno  uspraw ied liw ien ie ,  b ra k  o d p o w iedn ieg o  u- 
s taw od aw stw a  w dziedzinie  p rzem ysłu  i hand lu  a r ty ku łam i ży­
wności w EsJflestwie, sk ąd  podręczn ik  te n  tO szed ł .  B rak  p u b li­
cznej kontro li nad  żyw nością  w K róles tw ie  i b ra k  p o ds taw  
us taw o w o p raw n y ch  nie pozwala z eb rać  d osta teczne j  ilości sp o ­
strzeżeń n ierze te lności i zan iedbań  na tem  polu, zwłaszcza zaś 
znawcy, czyn nem u  w charak te rze  p rzy g o d n y m  i p ry w a tny m , 
nie u rzędow ym  — nie m óg ł też przyczynić  się do uw zg lęd n ie ­
nia W pod ręczn ik u  tych licznych po jęeSkw alif iku jących  karygo- 
dno.śćfl w obec  sądu, jak ie  u ta r ły  sie już w p aństw ach  o wy- 

Vrjobionym nadzorze  i ustaw odaw stw ie .  W raz  z ?sjamodziel ■ 
ndśs ją  p a ń s tw ę w ą  i -  stw.przeniem u s ta w o d aw s tw a  dla nadzoru  
nad  żyw nością  na  wzór zachodni stworzy zapew ne  n ow e p a ń ­
stwo po lskie  o d p ow ied n ie  w arunk i do  um ie ję tnego  nadzoru  n ad  
żywnością  i do  w ytw orzen ia  się specya ln ego  zawodu znawców 
żywnośjei. Ze na w ytw orzen ie  się tego  now ego  zaw odu wpłynie  
sposób us taw ow ego  ujgiaia tej m ate ry i oraz sposób  "organizacyi 
n ad zo ru  n ad  żywnością, nie  po trzebu ję  zaznaczać; —  tem a t  to  
o d ręb n y  i pozostający w luźnym związku z o ceną  książki o m a ­
wianej.

G orąco  życzyć należy K róles tw u, by przy organizą'ćyi tego, 
d la zdrow ia  publicznego n a d e r  w ażnego działu opieki społecznej, 
jak niemniej d la  s tworzenia  now ego zaw odu’, 'o p a r ło  Się na  d o ­
św iadczeniu  obcem  — u n i k n i e  w t e d y  w i e l u  p r z y k r y c h  
d o ś w i a d c z e ń  i r o z c z a r o w a ń .

L. Bier.
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Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie. 

P o sied zen ie  d. 14. VI. 1916.

Przew odn iczy  kol. Piltz. O b ec n y ch  cz łonków  30.
1) P rzew odn iczący  kol. Piltz wita, zaproszonych  gości: 

p rzedstaw icie li  rządow ego  Z akładu  o d b u d o w y  kraju , cz łonków  
k rako w sk iego  T o w arzys tw a  techn icznego ,  oraz obyw ate lsk iego  
K o m ite tu  od bu d o w y  wsi i miast.

2) Kol. J a n i s z e w s k i  w ygłosi ł  w yk ład : 0  w y m o g a c h  
z d r o w o tn y c h  p rzy  o d b u d o w ie  k ra ju . P re le g e n t  u d o w ad n ia ,  
że w ymogi zd ro w o tn e  s tać  p o w in n y  na  p ierwszym m iejscu  przy 
od b u d o w ie  kra ju . O s ta teczn y m  ce lem  o d b u d o w y  kra ju  jes t  w y­
ró w n an ie  szczerb, z ad any ch  nam  przez w rogów, uzupe łn ien ie  
znacznego  u by tku  ludności,  p o p ra w a  jak o śc io w eg o  jej składu, 
w zm ocnien ie  fizyczne i z ah a r tow an ie  o raz zabezpieczenie  na 
przyszłość p rzed  n iep o trzebn em i s tra tam i. Za po s ta w ien iem  w y­
m og ów  zd ro w o tn y ch  na  p ierw szem  miejscu  p rzem aw ia  także  
znaczne  upośledzenie  Galicyi na tern polu, co p re le g e n t  u d o w a ­
d n ia  cyframi, przyczem okazuje  się, że najgorzej p o d  w zględem  
zd ro w o tn y m  p rzed s taw ia ją  się w Galicyi m iejscow ości o 5 00— 
2000 mieszkańców , k tó re  są najobfitszem źródłem , z k tó reg o  o d ­
radza  się nasz naród .  Można cyfrowo udow o dn ić ,  jak ie  ek o n o ­
m iczne s t ra ty  ponosi kraj w s k u te k  tak  złych s to su nk ów  higie­
nicznych. N aw et ze s t rony  n ie lekarskiej pod no szo no  w N iem ­
czech p o trz eb ę  większego uw zg lędn ian ia  w ym og ów  zd ro w o tn y ch  
p rzy  o d b u d o w ie  kraju. N a d ow ód , jak  wielki w pływ  na zm niej­
szen ie  się śm ierte lnośc i w ogóle  i śm ierte lnośc i o sesków  w y w ie ­
rają  d o b re  m ieszkania  i należycie u rządzone  o sady  ludzkie, p rzy ­
tacza p re le g e n t  d a n e  s ta tys tyczne ,  tyczące  się m ia s t -o g ro d ó w  
w Anglii.

W y m o g i  z d ro w o tn e  przy o d b u d o w ie  k ra ju  ująć m ożna  
w trzy g łó w n e  działy: 1. W y m og i z d ro w o tn e ,  zaw arte  w s to su n ­
kach bud o w lany ch .  II. D o s ta rcza n ie  ludności dobre j  w ody  do 
p icia  i uży tku  d o m o w eg o  w dos ta tecznej ilości, o d p ro w ad zan ie  
w ód  zużytych i n ieczystości oraz osuszan ie  w ilgo tnych  m ie js c o ­
w ości;  tu  należy rów nież  regu lacy a  rzek  i zabezpieczenie  m ie j ­
scowości p rzed  pow odzią .  III. W  ko ńcu  urządzen ia  i ins ty tucye ,  
m ające n a  celu w zm acnian ie ,  zaha r to w an ie  ludności,  uczynienie  
jej dzielniejszą i odporniejszą .

G łów ne b rak i  naszych  ustaw  b u d o w ia n y ch  są n a s tępu jące :
1) za m ało  u w zg lędn ia ją  p lany  reg u lacy jn e  i ro zb u d o w ę  m ias t  
i m niejszych miejscowości, 2) nie u w zg lędn ia ją  dosta teczn ie  udziału 
lekarza  w kom isyach  b u do w lany ch ,  3) kosz ta  ad m in is tracy jne ,  
w ypływ ające  z ustaw , niesłusznie  obciążają  ludność, 4) p rzy  bu ­
dow ie  d om ó w  nie uw zg lędn ia ją  us taw y  dosta teczn ie  izb m ie­
szkalnych i pow ierzchni,  k tó r a  p rzy p aść  m us i na je d n eg o  m ie­
szkańca ,  nie d a ją  do k ład n y ch  w skazów ek  co do u rządzen ia  u- 
s tępów , łazienki, gnojow isk , śm ietn isk ,  podw órzy  i s ta jen , 5) tok 
ins tancyi,  szczególniej jeżeli chodzi o p rzekroczen ie  us taw y  b u ­
dow lanej i kary , je s t  zbyt długi, 6) b rak  u s taw o w o  u re g u lo w a ­
nego  n ad zo ru  n ad  mieszkaniami. P re le g e n t  n ie ty lko w ytyka  
b rak i  tych ustaw , ale pod a je  też w szystko to, na  co us taw y  
zw racać  p o w in n y  uw agę, żeby odpow iedzieć  w ym og om  zd ro w o ­
tnym , a uw agi sw oje  op ie ra  na d lugo le tn iem  w łasnem  d o św iad ­
czeniu na tem  polu.

P rzechodząc  do  drugie j części w y m o g ó w  zd row otnych ,  d o ­
m a g a  się u tw o rz en ia  ^kra jow ej centra li  w odnej* , obejm ującej  
w szystk ie  sp raw y , tyczące  się d os ta rczan ia  wody, sp raw y  k ana-  
lizacyi, osuszen ia  miejscowości,  regu lacy i rzek  i zabezp ieczen ia  
k ra ju  p rzed  powodziami.

W  osta tn ie j  części om aw ia  u rządzenia  i in s ty tu cy e  w zw ią­
zku  z odżyw ian iem  się ludzi, urządzenia  szp i ta l ików  gm inn ych ,  
d o m ó w  ludow ych ;  obszern ie j  om aw ia  sp raw ę  kąpieli ludowych, 
za lecając jako typ  takich  kąpieli  na trysk i,  i sp r a w ę  w olnych 
p rzes trzen i  w miastach , p ros tu jąc  fałszywe p o d  tym  w zględem  
pojęcia .  Mówi o pó łko lon iach , le tn iskach, og rodach  tanich, opie­
kach przeciwgruźliczych, o ch ro n k ach  i od po w ie d n iem  u g ru p o w a ­
niu tych ins ty tucyi.  W  ko ń cu  zw raca  uw ag ę  na d o b rą  kom uni-  
kacyę, na  p o p ie ran ie  h a rce r s tw a  (skau ting) i o dp o w ied n ie  u rzą­
dzen ie  b iu r  san i ta rn ych  po większych m iastach  i w miasteczkach 
pow ia tow ych .  T rz e b a  p rz e k o n a ć  zarządy  g m in ne  i rząd o k o ­
nieczności, by  w ydatk i na  działa lność zapob iegaw czą  s topn iow o 
zas tępow ały  w ydatki,  pochodzące  z b ra k u  p rzew idyw ania .  Kończy 
has łem : K ażdem u  mieszkańcowi Polsk i:  p ra w o  do słońca, ruchu , 
św ia t ła  i czystego  pow ie trza ;  p rzyna jm nie j  100 li trów d o b re j

wody dziennie ,  j e d n a  kąpiel ty g o d n io w o  i 5 nr- p rzes trzen i 
w mieszkaniu.

W  d y s k u s y i  n ad  odczytem  a) kol. C iechanow sk i p o d ­
niósł szerokie  po dstaw y , n a  k tó ry c h  p re le g e n t  o p a r ł  swój w y ­
k ład , w y p e łn io ny  m nó s tw em  b a rdzo  cenn ych  szczegółów, oraz 
zap ro p o n o w a ł uchw ałę  n as tęp u jący ch  p os tu la tó w :

1) K onieczny  jes t  udział lekarzy  tak  w C entra l i  k ra jowej 
dla gospo darcze j  o d b u d o w y  Galicyi, zwłaszcza w jej dziale b u ­
dow lanym , jak  i w Radzie p rzyboczne j ,  a to  z g łosem  s ta n o w ­
czym.

2) Już od  począ tku  o d bu do w y  kraju  p o w in n y b y  być  w p ro ­
w ad z o n e  re fo rm y  u s taw  b u do w lany ch ;  g d y b y  to  było n iem ożli­
we. należałoby przynajm nie j  d ro g ą  tym czasow ych  rozporządzeń  
w ady  tych u s taw  popraw ić ,  t. j. zm odern izow ać  j e  odpow iedn io  
do  dzisiejszych w y m og ów  zdrow otnych .

3) K o n iec zn e  je s t  od począ tku  o d b u d o w y  położenie  jak  
n a jw iększego  nac isku  na d o s ta rczan ie  ludnośc i  dobre j  w ody 
i u rządzeń  asanacyjnych ,  a  dz iałający w ty m  zakres ie  oddzia ł  
C entra l i  p o w in ie n  po u k o ń czen iu  właściwej o d b u d o w y  s tać  się 
sam o is tn ą  k ra jo w ą  C en tra lą  dla sp ra w  w od ny ch  i k ana lizacy j­
nych, rozporządza jącą  znacznym i funduszami.

4) W  całej o d b u d o w ie  należy dążyć do s tw orzen ia  w ka­
żdej gm in ie  p ub licznych  bu d y n k ó w , p laców  i t. d. dla instytucyi, 
m ających  znaczenie  zapobiegawcze.

P o s tu la ty  pow yższe po w inn o  p rzed łożyć  T o w arzy s tw o  N a­
m ies tn ic tw u  p isem nie ,  a  p rzed s taw ić  przez sw ych de lega tów  
JE. N am iestn ikow i.

b) R adca  d w o ru  inż. In g a rd e n  tw ierdzi,  że lepsze jes t  czę­
sto w rog iem  d ob reg o .  O braz  nędzy, jaki kra j  p rzed s taw ia  (1.12 
zburzon ych  ca łkow ic ie  m iasteczek , 680 wsi) oraz ś rodki,  jakimi 
dla celów o d b u d o w y  rozporządzam y, nie pozw alają  nam  być 
pew nym i,  o ile to , co się obecn ie  stwarza , lepszem  będzie  od 
tego ,  co było. T e m b ard z ie j ,  że chłopi n ie  zawsze życzą sobie  
tej zm iany  na  lepsze. D ążeniu  do  p o p ra w y  w aru n k ó w  z d ro w o ­
tnych przy  o d b u d o w ie  k ra ju  m ożna  przyjść  na ręk ę  w y w ie ra ­
niem  pew n e g o  p rzy m u su  przy d aw an iu  subw ency i.  T o w a rz y ­
stwo lekarsk ie  p o w in n o  się zw rócić  do  rządu , aby  lekarz by ł 
d o ra d c ą  w C entra l i ,  a n a s tępn ie  sw e p o s tu la ty  h ig ien iczne  p u ­
blikować.

c) Inż, A d e lm an  zw raca  u w ag ę  na  kon iecz no ść  w y c h o w a ­
nia techn ik ów  w sp raw ach  higienicznych. Nie m am y mianowicie  
dotychczas specyalis tów  p o d  tym  w zg lędem , t. z w. zag ran icą  
^ inżynie rów  zdrowia*. W p ra w d z ie  m ów ca  widzi w ielkie t r u d n o ­
ści przy o d b u d o w ie  kra ju ,  sądzi jed n a k ,  że na leży  b u d o w ać  
osady  lepsze, niż  to , co uległo zniszczeniu.

dj Ks. k a n v C apu ta  sądzi, że p rzy  o d b u d o w ie  trzeba  mieć 
n a  oku  postęp . Ś ro dk i  p om ocn icze  przy  o d b u d o w ie  k ra ju  u p a ­
tru je  w re fo rm ie  u s taw y  kom asacy jn e j  oraz  w d an iu  możności 
za robkow ania .

e) Kol. B ier zaznacza rów n ież  ko n ieczność  ko m asacy i  dla 
o d b u d o w y  kra ju . Sądzi, że b a rd zo  w ażną je s t  sp r a w a  centra li  
w odnej i kanalizacyjnej.  S łuszne  je s t  żądan ie  p. inż. A deln iana  
p og łęb ien ia  w iedzy technicznej. W reszc ie  zw raca  m ó w c a  u w a g ę  
na wielkie znaczenie  h ig ien icznego  w ykszta łcen ia  nauczycielstwa.

f) Inż. Żaczek uważa za myśl niemal rew o lu cy jn ą  —  żą­
d an ie  pod  p a rce lę  2 5 X 5 0  ni, czyli 5/., m o rg a  g ru n tu ,  co dla 
większości jes t n iedos tęp ne .  Zaznacza dalej, że żądanie  100 li­
trów  w ody  na g łow ę dz ienn ie  jes t  nazb y t  duże, oraz że ilość 
tę  należy w ed le  m iejscow ych  w aru n k ó w  ustalić.

g) Kol. R o sn e r  p o d no s i  wielką w ag ę  p rak tyk i ,  bez k tó re j  
żadna  n au k a  n iem a znaczenia. Pod w zg lędem  h igieny p rz ed e -  
w szystk icm  p rzyk ład em  świecić  p ow in ny  ins ty tu cy e  rządow e, 
do  tego  t r z eb a  je d n a k  stałych funduszów  na cele konserw acy i .

li) Kol. M om idłow ski zaznacza, że chociaż p. r a d c a  dw. 
In g a rd e n  rozw iew a nadzie je  co d o  wielkiej w ładzy C entra li o d ­
b ud o w y  k ra ju ,  to  już przez sam nacisk na p rzes trzegan ie  ustaw  
zdziałać m ożna  b a rdzo  wiele. Sądzi p rzy tem , że t rzeb ab y  p o m y ­
śleć o dom ach  czynszowych na wsiach, gdyż  nie  w szystkich stać 
n a  dom  własny,

i) Kol. C iechanow ski podkreś la ,  że obow iązk iem  p rzed s ta ­
wicieli nauki jes t w skazyw ać w całej rozciągłości cele, do k tó ­
rych  należy zdążać.

k) Kol. Janiszewski w odpow iedzi na zarzuty  inż. Żaczka, 
że wielkość parceli budow lane j m. 25X>r>0 jes t  nazbyt duża, za­
znacza, iż w ynika  o n a  p o p ro s tu  z obliczenia. Żeby zadość  uczy­
nić w y m og om  is tniejącej us taw y  co do o dd a len ia  b u d y n k u  od  
g ran icy  sąs iada  i w za jem neg o  odda len ia  b u d y n k ó w  od siebie, 
parce la  b u d o w la n a  musi m ieć tak ie  w ym iary . Zarzut rcw olucy j-  
ności o d n ieść  m ożna  w tak im  razie ch yb a  do is tniejącej s tarej 
ustawy. D rug i zarzut, że żądanie  100 li trów  w ody n a  g łow ę jes t
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nazby t w y gó row an e ,  bo  u nas mniej w ody używSgSg n ie  \vy- 
trżSmuje '"krytyki. P re le g e n t  staw ia  żądanie  na przyszłość, dziś 
ludność  bow iem  używa za mało wody. :N a w y w od y  radcy  dw oru  
In g a rd e n a  należy ja k  n a je n e rg iczn ie j!za reago w ać*  Cala ludność  
d o m ag a  się najusilniej,  aby  o d b u d o w a  kra ju  s tw orzy ła  inne,, 
lepsze w arunki,  niż pr-zed wojną. .Kraj, k tó ry  tyle ofiar poniósł 
w sk u tek  wojny, m a  p raw o  d o m ag ać  się tego. L u d n o ś ć  nieS.ścierpi 
tego,, by ją  t r a k to w a n o  gorzej od innych  i potrafi stę upom nieć
0 swoje prawa. G ałmya po  o d b u d o u  ie nie może być  p o d o b n a  
do Galicy i p rzed  wojną, leż~y,to za rów no  w  in te res ie  kraju , jak
1 p a ń s t w a . w ł o ś c i a n i n  i m ieszczanin  d o m ag a ją  się sami le­
pszych s tosunków , czego dow od em  fak tLże  na  ję c z e n ie  włościan 
pow sta je  już 200 dom ów , b ud o w a n y ch  w edle  wzorów, o p ra c o ­
w anych  przez obyw ate lsk i  K om ite t  o db u d o w y  k ra ju  w K rakow ie .

Po zam knięciu  dyskusyi uchw alono  w niosk i kol. C iecha­
now sk iego .  ^ S e k re ta rz  :13gS Borowiecki.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w . T o w arzy s tw o  lefcąrskH k ra k o w sk ie  odby ło  2.
V. 1917 posiedzenie ,  zagajone n a s tęp u jącem  przem ów ien iem  p r e ­
zesa: »R ocznica  T rzec iego  Maja j e | t  w Polsce  d n iem  hołdu dla 
zm ar tw ychw sta łego  w ówczas du cha  obyw ate lsk iego . /. rączn icą  
tą  wiążemy więc i dziś ho łd  dla ^obywatelskiej .jenoty i żasługi. 
Ofiarujemy7 najwyższą go d n o ść  naszego  T o w arzy s tw a  tym  K o le ­
gom , k tó rży  do d a w n j l h  sw ych z n ak om ity ch  zasług na  polu 
nau k o w em  i p iśm ienn iezem  dodali n ow e w awrzyny w n iedaw no 
zakończonej dob ie  najcięższych przesileń swą p racą  społeczno- 
o b y w S e lsk ą .  S k ładam y  im p rzy tem  życzenie, by się im jaknaj-  
rychlej o tw arło  szerąze jeszcze po le  tej p racy  w Ojczyźniewśml- 
nej i całkow ic ie  z jed no czon e j«. N as tęp n ie  w śró d  aklamący7i zo­

stali w ybran i członkami hon o ro w y m i T o w arzy s tw a :  prof. D r  K a ­
zimierz K ostaneek i  z K rakow a, prof. Dr A d o lf  Beck ze L w ow a, 
D r  P aw eł  Gaijilgw.ski z Poznania ,  prof. D r  L eo n  K ryńsk i i d o ­
k torzy  dMaryan Jakowski, Józef Jaw orski,  W ac ław  Męczk-owski, 
Józef Pawióski,  A d am  Puławski i Józefy Zawadzki z W arszaw y .

N as tęp n ie  p rzeds taw ił  prof. L a tk o w sk i  leczone w strzyki-  
waniami m leka  p rzypadki os t rego  g b ść ca  s tawow egd}i kam icy  
■żółciowej i zapalenia  ślinianek, oraz p rz y p ad ek  nowotwmju w  k ą ­
cie m os tkow lom óżdżkow ym ; prof. P il tz / łp rźypadek  6 lat t rw a ją ­
cej g łu ch o ty  h is terycznej u mężczyzny, wyleczony p raw ie  od- 
kjtgu psychoterapią-; prof. R o sn e r  niezwykle rzadki p rzy pad ek  
zwisającej torbieli  pochwy. W resa .de  D r  M ichejda miał w y k ład :  

JSfezgorzeli gazowej jako  zakażeniu p rzy ran n em  w dzisiejszej 
wojnie. M  dy sk usy ach  przem aw ia li  D r  Glatzel,  Michejda, prof. 
K a d e g  L a tk ow sk i ,  N itsch  i Piltz.

W  najbliższą środę , 9. V., o dbędz ie  się w T o w arzy s tw ie  
an k ie ta  w sp raw ie  zboczeń, w yw ołanych  przez n ied os ta teczn e  
lub n ie o d p o w ied n ie  pożyw ienie ,  a w  n a s tę p n ą  środę , 16. V., 
d ru g a  część w y k ładu  prof. G odlew skiego  i D r  Dadeja .

— Doc. D r Janiszew ski,  naćżelny lekarz m iejsk iego  U rzędu  
zdrow ia , zb ie ra  s ta ty s tyk ę  obecn ego  stanuj& horób w enerycznych  
w K rakow ie  zap om oc ą  j e d n o d n i o w e g o  s p i s u  chorych  (bez 
p o d aw an ia  nazwiska^. W t y r a  celu rozesłał w szystk im  lekarzom  
w Krakowiidjf.odpowiednie kartk i  s ta tystyczne. Z w ra cam y  uwagę, 
że s ta ty s tyk a  ta m a  ob jąć  t y l k o  t y c h ■ c if  o r y c h , k t ó r z y  
w d n i u  15.  m a j a  b.  r. z n a j d u j ą  s i ę  w '1 e c z e n i u (choćby  
tego  w łaśn ie  dn ia  n ie  przedstaw il i  się lekarzowi).

— N a  kurs ie  o gruźlicy, u rządzo ny m  przez  W y dz ia ł  le ­
karsk i z k o ń ce m  półrocza  z im owego dla s łu c h a c z ^ k o ń c z r tć y c h  
s tudya,  p row adzil i  w yk łady  i zajęcia p rak ty czn e  prof. Nitsch, 
C iechanow ski,  Jaw orsk i ,  L a tko w sk i ,  R u tk ow sk i  i doc. Janisz&h 
ski. (W e  w zm ian c e  w p op rzedn im  n u m e rze  zaszła p om y łk a  w  k o ­
rekcie).

L ivo iv .  W a ln e  Z g rom adzen ie  Galicyjskiej K asy  dla clicw'

So d  ł y s i n  l a o k o o n
połączenie  jo d u  z peptonem  w  p łyn ie  

1 corn =  20 k ro p e l  =  004 jodu  
n ie  rozszczepia się? w przewodzie p o k arm ow ym , lecz dopiero w  tk a n k a c h ,  w sk u te k  nie sp raw ia  zaburzeń

w przewodzie p o k a rm o w y m ^ * 1 
Jodlysin w ed łu g  badań  Prof. Dr Bądzyńskiego jest  identycznym p rep a ra tem  z Jodone  Robin. 

W s k a z a n i a :  Astma, choroby m ięśn ia  sercowego:.1 zapa len ie  s taw ów  obron., zapalen ie  n e re k  cbron. (nepbr.  
interstit.).  otyłiSsć, m a rsk o ść  w ątroby ,  k ila  d rugo -  i t rzK c io rzędna^reum atyzm , o b ja w y  poluet. degenerat ,  system u 
nerwowego, zaburzen ia  fu n k c y j  g ru ć io ló w  w ew nętrznego  wvdzie!aniaBiawi>pnienie żvł.

PEPTC FERLYSIN LAOKOON
O rgan iczne  pol-ąezenie żtńkzn  w postaci sfcęż‘óńegA| rozozynu, k tó ry  w malej ob ję t^ śc iB a iw ie ra  w ie lk ą  ilośagjjjj

odżywczej subStancyi żelazistej.
1. r e m  =  20 k rope l  =  001

Peptoferlysin jest preparatem identycznym z Peptonate de Fer Robin, zawiera jednak 5 razy większą  
ilość żelaza od ostatniego.

W s k a z a n i a :  Blednieli) n iedokrew ność.  c ierp ien ia  maciozrig. nerwowość, ogólne osłabienie, rekouw aleseencya .

SPERMIN LACKOON
esseneya i injekcye.

P ip p a r a ty  id en tyczne  z S p erm in  Poebl.
W s k a z a n i a :  Alkohcuizm, zwapnienie, żył, zapalen ie  s taw ów  zn ieksz ta łca jące ;  błędnica, d rg a w k i  porodowe, 

cho roby  se rca ,  hiśteryfl.. influenca, podagra ,  spadek  sił przed i po operacyach , zapalenie  plue, u w iąd  starcz/y, 
neu ra lg ia ,  neurasten ia ,  zapalenie nerek ,  psoriasis. cbópoba angie lska ,  r eu m a ty zm  przew lek ły ,  różń. sko rbu t ,  kila, 
tabes  i in n e  schorzenia stosu t y jS 8? ch ron iczne  i ostre  za trucia) '  im poteneya.

MAMMID LAOKOON
pastylki a 0 3 i injekcye.

W s k a z a n i a :  W ló k n ia k i  i k rw o tok i  m ac iey jfdo leg l iw e  m iesiączkowanie ,  zafpilenię, błonlij śluzowej macicy.

Fabryka chem iczna  LAOKOON, L w ó w .
P ro s p e k ty  i w zory  d arm o  i opłatnie . 217
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rych  lekarzy odb ęd z ie  się we L w o w ie  (ul. 1 .indego 5) w d. 26. 
V. o godz. 6 w ieczorem .

W a r s z a w a . Z in icyatyw y W yd z ia łu  lekarzy san i ta rnych  
w T o w arzys tw ie  h ig ien icznem  w arszaw sk iem  odbędz ie  się w W a r ­
szawie 29. i 30. VI. b. r. Zjazd h ig ien iczny  lekarz^ . 'p row incyo- 
nalnych. P ro g ra m  Zjazdu obejm uje: p raw o d a w s tw o  san itarne ,  
s tan  z d ro w o tn y  k ra ju  w latach  1914— lftjól, sp ra w ę  o d b u d o w y  
kraju.

—  T o w a rzy s tw o  h ig ieniczne w arszaw skie  zak łada  Ins ty tu t  
hig ien iczny  polski, k tó rego  p o d s ta w ą  będzie  p racow nia ,  złożona 
z 6  działów: chem icznego ,  b a k te r io lo g ic z n e g o ,  eksper tyz  san i­
ta rnych ,  sądo w o san i ta rn ego ,  an a to m o p a to lo g iczn eg o  i h jd r o lo -  
gicznego.

—  »Przegląd pedya tryczny*  w ydał o sobny  zeszyt, p o św ię ­
cony D r  L udw ikow i A n dersow i na  jubileusz 40-lecia p racy  za­
wodowej. »Przegląd lekarski*  przyłącza się całem se rcem  do 
w yrazów  h o łd u , . s k ła d a n y c h  C zc igodnem u Jub ila tow i w dn iu  tej 
p iękne j rocznicy.

Z r ó ż n y c h  s tr o n . D oszedł do nas ostatn i (g ru d n io w y ^  
zeszyt I rocznika, oraz po d w ó jn y  zeszyt.*(Styczeń i L u ty )  II r o ­
cznika »Polskiego Miesięcznika lekarsk iego* , w ychodzącego  w Ki­
jowie. P o d  w zg lędem  n a u k o w y m  przeds taw ia  się ^Miesięcznik* 
coraz obficiej i poważniej , jak  do w odzą  zamieszczone w tych 3 
zeszytach rozpraw y  o ryg ina lne ;  ty tu ły  ich p o d a m y  w zwykłej 
ru b ry c e  b ibliograficznej. Dział sp raw ozdaw czy ,  obejm ujący  s t r e ­
szczenia p rac  g łów nie  f r ancusk ich  i angielskich , ale także  już 
i polskich  (z ^Przeglądu* i »Gazety lek.*), jes t ,  jak  zwykle, b o ­
ga ty  i ak tualny. Dalej, oprócz d ro b n y c h  w iadom ośc i lekarskich, 
zna jd u jem y  sp raw o zd an ia  z pos iedzeń  Polsk iego  T o w arzy s tw a  
lekarsk iego  w Kijowie, o s ta tn ie  z 15. II. b. r., b ibliografię, ob e j­
m ującą już  także  p race  polskie, w y dan e  w K ró les tw ie  i Galicyi, 
w końcu  u rozm aico ną  kron ikę .

W  kron ice  tej zna jdu ją  się o bszerne  w iadom ośc i o tern, 
co się u nas działo od p oczą tku  wojny, po cze rpn ię te  z naszych 
czasopism  lekarsk ich . Z aczynają  się one  n a s tęp u jącem  p o w ita ­
n iem : »Kto po tej s t ron ie  po p a ru  la tach  p rze rw y  bierze  znow u 
Przeg ląd  lekarsk i do  ręki, ten  n ie  może się op rzeć  s i lnem u w ra ­
żeniu. S tary  znajom y, n ieodłączny  towarzysz, »organ Polsk iego  
T o w a rz y s tw a  lekarsk iego  w Kijowie*, »organ Związku polskiego 
lekarzyjyi p rzy ro d n ik ó w  w P io trogrodz ie* ,  został tam  strzedz 
ska rb ów  w aw elsk iego  g rod u .  Jed n y m  tchem  czy tam y każdy  n u ­
m er  od  deski do deski, w czy tu je m y się w kron ikę ,  w ogłoszenia,
w p a tru je m y  się w p ap ie r  m ar tw y , chcie libyśm y go na wylot
p rzen iknąć ,  chcie libyśmy tch n ą ć  u 'eń  żywą duszę, ażeby nam  za 
g ra ł  na k resach  hejnał z wieży Maryackiej«. T ę tn i  w tych kilku 
słowach żyw iołow a tę sk no ta ;  oby  kon iec  w ojny jaknajrych le j  
k res  jej położył.

Doszły już  do  K ijow a w iadomości o I. Zjeździe po l­
skiej m ed y cy n y  w ojskow ej,  o k rzą tan iu  sję W arszaw y  około 
p rzy go tow an ia  ustaw  san ita rnych  P ań s tw a  Polsk iego; o składzie 
R ad y  S tanu  (w spom niano ,  że je d y n y m  w niej lekarzem  je s t  Dr 
P aw e ł  Jankow ski z L ublina t,1, o pow ro c ie  jeńców -leka rzy  z n ie ­
woli niem ieckiej do K ró les tw a  i t. p.

N a o d w ró t  z »Miesięcznika« d ow iad u jem y  się dalszych
szczegółów o p racy  i o losjŁh naszych lekarzy »z tam te j s t ro ­
ny*. A  więc znajdujemy sp raw o zd an ie  z k u rsó w  san i ta rnych  P o l­
sk iego  K o m ite tu  p om ocy  san i ta rn e j ,  zam knię tych  w g ru d n m  
1916 po 2-miesięcznej działalności; zn am ienn e  ogłoszenie  k o n ­
k u rsu  na  p ra cę  nau ko w ą  z fundacyi A dam a  C hojnackiego ,  ro z ­
p isanego  przez rosyjski u n iw ersy te t ,  e w a k u o w a n y  z W arszaw y  
do R os tow a i gospo darzący  tą polską fundacyą ; w iadom ość  
o zo rganizow aniu  Sekcyi lekarskie j p rzy  Polskiem  Kole nau 
ko w em  w Moskwie, złożonej z 56 lekarzy, a mającej n a s t ę p u ­
jący  zarząd: p rezes prof. Sw ierzew ski,  w iceprezes D r Jakimiak, 
sek re ta rz  D r  PIryniewski, zas tępca  D r  Stefański, sk a rb n ik  D r 
Grocholski,  b ib l io tekarz  D r  Żurakow ski,  d e lega t dcFG łów nego  
Z arządu  D r  P a lm irsk i;  w r e s ^ i e  iezjtamy nazwiska lekarzy, wy­
kłada jących  na  W yższych K ursach  nauko w y ch  polskich w Pio­
trog rod z ie :  prof. D r  T a lko-H ryn cew icz ,  a w Kijowie: doc. Dr 
Piasecki i doc. D r Szumowski.

O dznaC Ż eni: prof. Gliński i prof. Krzyształowicz w K ra ­
kow ie  krzyżem  kaw alersk im  o rd e ru  F ran c iszk a  Józefa z deko- 
racyą  w ojenną.

Z m ard  ; Czesław Chęciński,  wieloletni p r r a ę k to r  odesk iego  
szpita la  m ie jskiego, od r. 1903— 1909 d o cen t  anatom ii p a to lo ­
gicznej w u n iw ersy tec ie  odesk im , a u to r  wielu p rac  naukow ych , 
z k tó ry ch  najw ażniejsze dotyczą  dżum y i cho lery ; w czasie wojny* 
s ta n ą ł  na czele K o m ite tu  polsk iego  w O dess ie ;  W ład y s ła w  W i s - - 
k o n t t ,  lekarz  z iem stw a  w  K o s tro m ie ;  S tefan  Ł un iew sk i  w S ta ­

nis ław ow ie; K saw ery  Mikucki w T e rn ó w c e  na P o d o lu ;  F ra n c i ­
szek K rąk ow sk i  z W arszaw y , w arm ii rosy jsk ie j ;  D r  W incenty  
Juliusz M orozewicz, b. naczelnym lekarz szpitala w R ad o m sk u  
w 5̂ 3 r. ż. w W arszaw ie . (Polski Mies. leki).

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r ;
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

W T o w a r z y s tw ie  le k a r s k ic m  k r a k o w s k ie m  o dbędz ie  
się we ś ro d ę  d 9. m aja  1917 o godzinie  6 w ieczór a n k ie ta  
w sp r a w ie  z b o c z e ń , w y w o ła n y c h  p rzez  n ie d o s ta te c z n e  lub  
n ie o d p o w ie d n ie  p o ż y w ie n ie , a w n a s tę p n ą  ś ro d ę  d. IG. m aja
1917 d ru g a  część w yk ładu  prof. D r  G o d l e w s k i e g o  i D r  D a- 
d e j a :  Spostrzeżen ia  n ad  d u re m  osu tkow ym .

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  G a lic y jsk ie j  K a sy  d la  ch o ry e li 
le k a r z y  w e L w o w ie  o dbędz ie  się d n ia  2G. m a ja  1917 o g o ­
dzinie 6. w ieczorem  w e L w o w ie  w lokalu Polikliniki pow szech ­
nej (ul. L in d e g o  5). P o rząd ek  dzienny) 1) S p raw o zd an ie  za rok  
ubiegły, sek re ta rz  D r Lilien. 2) S p raw ozdan ie  kasow e, sk a rb n ik  
D r Ś w ią tk ie w ic zL g jS p ra w o zd an ie  komisyi kontro lującej.  4) E w e n ­
tua ln e  wnioski członków. W  razie  b ra k u  k o m p le tu  n a s tę p n e  
zg ro m adzen ie  odbędz ie  się w ten  sam dzień o godz in ie  6 ' / 2 
w ieczorem  bez względu na ilość obecnych.
P rzew odn iczący : D r  Papee. S e k re ta rz :  D r  Lilien.

Nadesłane.

290

D r .  Fi. T a r n a w s k i
z Kosowa

o r d y n u j e  t e g o  s e z o n u

w  K r y n i c y .
^ T S z c f i Wren uznana z a <

naj le p s za  i n a tu ra ln ą .
Najlepsze skutki w  n ieży tach  żołądka I 

cherza , jak o też  dróg oddechow ych.
Prospekty rozsył* na iądanifl Brunnen - Unterr fbrnu-g K m d l  
pi Karlsbad lub taż Generalna repreientacya ć k  ualioyi I fart*.&pi

winy, Kraków, Grodska 48. Lrrów, Sykituska SI.

Dr Leon Egger i J . Egger, Budapeszt

SYRUP. H YDOPHOSPHIT 
conip. Dr E gger
(Syrup E g g e r a f l  

znakom ity  środek w z m a c n ia ­
ją c y  i pokrzepiający .

SAL POLYBROMAT. EFFERV.
Dr E gger 123

N ajprzyjemniejszy  sposób po ­
daw ania  brom u pod postac ią  

burzącej soli broniowej.

—

Injectio Natrii kakodylici Dr Egger.
N ajznakom itszy  prze twór a rsenow y do podskórn j ch 
wstrzykiwani. Chemicznie czysty, bezwzględnie  wy- 

ja lowionyyNie  w yw o łu je  holów, ani zaburzeń.
—

Leki „Tablion“ Dra F.ggera.
Gotowa do użycia, dokładnie 
da rckow ana  postać często u ży ­
w anych  środków  leczniczych 
w g u s p i  wygodn. opakow aniu .

Corrosol Dr Egger
Przetwór rtęciowo - a rsenow y 
do w' s trzy ki w am  a śródmięśnio- 
wego. W strzykiw ania  są  niebo- 
lesne i Ijez działań ubocznych

Próbki i p iśm iennictw o dla PP. lekarzy na życzenie.
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D r. M . C E R C K A

ordynuje 287

w KRYNICA Domek Szwajcarski 
od 15-̂ 0 maja.

KONKURS.

L. Ib2.2. j?
Na mocy uchwały Rady przybocznej z d. 

2. kwietnia 1917 r. Narząd gminy m. Sko-le 
rozpisuje, miniojszem konkurs na posadę le ­
k a r z a  m i e j s k i  e g o.

Płaca roczna wynosi 1200 koron. oss 

Skołe, 8. kwietnia 1917.
Komisarz rządowy:

Fedory na.

K  asa ch o ry ch
przy fa b ryce  c e m e n tu  w S zczakow ej

poszukuje / "  
le k a rz a  z p ra k ty k ą .

słownik lekarski polski
Oana w  lustryi 20 koron, przesyłką pooztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marik, z przesyłką pocztową 21 Marek. W  W arszaw ie 

Rbs. S'50 z przesyłką pooztową Rbs. 9. 184 
Do nabycia w Administraoyi „Przeglądu Lekarskiego* KraRów, 

Tow. !ek. w  Krakowie i Lwowie, i wo w szystkich księearniaol*.
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Falfóyfea wzfitwmw leczmczpli Eugeniusza Matuli
W Eate!?Ś!u Wielkim poleca własne przetwory: 

l< a m p h c n o !  P r o f .  D r a  C h lu m s f< y ’^ g o . *zS t ? V 5
rozy. Cena flaszki Kor. 5‘ropowicach, ropniakach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p

0 3 l u l s r r >  m o / ! r  Pilulae natr. arrenic. comp. Każda pigułka zawiera:
I  1 1 U  I d  (Z  I I H Z t J l V .»  1 ui 3  I L I  I d  •  Natr. arsenie. 0.0006 Ferr. protokol. 0.05. Chinin. 
hydr.-Caic. głycerin. phosphor. Extr. Coiae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom  0 006. Fulvis rhei q. s. Pigułki 
te są otoczone cukrem. Cena za flakon o 100 pig. Kor. 6’—. W ydaje się jedynie na przepis lekarski.

F e r r o p h o s p h a t  ( S y r .  f e r r .  m a n g a n , h y p o p h o s p h o r .  c o m p .)
w  d z ia ła ln o śc i id en ty czn y  z sy r . F e llc w a , D ra E g g era  itp .

N ieo cen io n y  lek  k rzep iący  w  przypadkach niedokrewności, w  cierpieniach narządu nerwov'ego, krzywicy, neurastenii, itp. 
Zawiera: Żelazo, m angan wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kw as i sole podfosforowe rozpuszczone w  syrupie. 
Skład chem iczny podanj na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jedynie w  aptekaoh na przepis lekarski. Cena 
za flakon Kor. 3 —. Sposón użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kaw y w  */4 szklanki wody. Do nabycia w e w szystkich aptekach.

S a p o m s n ih o i.  ( i^ la ś ć  S s o o m c r  t h o lc w a ) .  *>?
Zawiera ciała lotne jak: 0 'ejk i eteryczne kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na gorąco w  m aszy­
nach parow ych z m ydłem, 'ąją jednolitą masę, łatw o, dokładnie wcieralną. W  użyciu przyjem ny, o mi ej woni. D zia ła  
zn a k o m ic ie  v  b ó lach  g o śćco w y ch  różn ych  p o s ta c i, osobliw ie w  gośćcu m ięśniow ym , postrzale, rwie knhzow ej, nerw o­
bólach itp. W  działaniu szybki i często pew ny naw et w  w ypadkach, gdy inne leki skutkr nie w yw ierały. Skuteczność 
Sapom entholu stwierdzają liczne pośw iadczenia lekarskie, jakoteż badania, w ykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele IJI. 
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poczem owija w atą lub flanelą. Do nabycia we w szystkich apte­
kach, po cenie za m ały słoik Kor. 2’40, za duży Kor. 9'—. ffylko w  oryginalnych słoiku,ch. D ozw olony w  cesarstwie

rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministeryum spraw w ew nętrznych w  Petersburgu.

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
U p rasza  s ię  ce lem  otrzym an ia  wyrmbu w ła ś c iw e g o , p rzep isu ją c , u ży w a ć  zaw szy  fo -m u łk i:  o r i f i n a l .  M a tu la .
N azwy, marka, ochronna i opakowani** praw nie zastrzeżone Broszury 1 ni óbki dla Panów Lekarzy darmo i opłatnie prze­
sy ła  Laboratoryum i Fabryka przetworów farm aceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  R a d o m y ś l u  'W ie lk im .
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T r e ś ć :

Dr J a .u  O ż g a :  Znieczulenie l ę d ź w i o w e  stri 149
Prym : Dr A. K r o k i e w i c z :  W  sprawie ro ko w an ia  w  durzę b rz u ­

sznym    sir. 150
O ceny i s p r a w o z d a n ia  str . 152

S p ra w y  T o w a rzy stw  n a u k o w y ch . T owarzystw o lekarskie k r a ­
kowskie  st,.. 151

W iad om ości b i e ż ą c e  str. 155
O głoszen ia .

S- 5«-f

Tani, pewny środek nasenny.
W ypróbow any przy  w szelk ich  p o stac iach  bezsenności u  um ysłow o zdrow ych, jak o tcz  
u um ysłow o chorych. D orm iol znoszą  dobrze iakże  chorzy  na serce . W lew an ie  przy 

s t a t u s  ep ilep tic u s .
i D orm iol so lu t. 1 :1 .

P rze tw ory  w  h a n d lu : -i-D orm iolow e k ap su łk i po 0,5 g N r VI. \ ,
( D orm iolow e k a p su łk i po 0,6 g N r X XV . j •<vópak. oryg*).

Obszerne ^piśmiennictwo przez : Kalle & Co. A k tien g ese llsch a ft, B iebrich am  Rhe.in.

" 'v .. i" • . . . ....; .. Jli /.i ś f e . u..

Najwyższe odznaczenie: Dyplom honorow y, krzyż h o n o ­
row y  i wielki medal zloty n a  111 m iędzynarodow ej w y s ta ­

wie aptekarskiej w W iedniu  1913.

GORZKIE ŹRÓDŁO

Ś A R A T I C A
Z a w a rto ść  każdej [łaszki zaw sze ró w n a :  w  700 gr  42 gr  

soli gorzkich. Sm ak miły. D zia łan ie  szybkie, bez bólu 
i bez przyzw yczajen ia .

P o le c a n a  i w y p ró b o w a n a  p rzy :
zap arciu  n a w y k o w em  i jego  n as tęps tw ach :  bólach glówy, 

uderzeniach krwi, zaw ro tach ,  m ig ren ie , zgad ze , h e ­
m oroid ach  ;|

o strym  n ieży c ie  ż o łą d k o w o -je lito w y m  po błędach d i e ­
te tycznych ;

b iegu n ce letn iej i ch o lery n ie  po popsutych po karm ach  
i napojach ;

żó łtaczce  i za p a len iu  n erek  (z d y e tą  mleczną); 130
d n ie , o ty ło śc i i ob rzęku  w ą tr o b y ;
niektórych chorobach k o b iecy ch : bolesne m ies iączkow a­

nie, wysięki, b łędnica  i t. d.
B roszu ry  i próbki rozsy ła  bezp łatn ie i op łatn ie na życzen ie:

Akc. Tow. Śaratica w Bernie (Morawy).

J O D T R A N O L  (Matula)
Likier | nf | peptonow y składu 0'60°/o i n d u  dobrego i przy-

żelazisto juU’  Re, 0 1 0  Mn i 0’03»/0 JUUll, jem neg o  sm aku.

zastępuje  w zupełności Tran. (01. Jecoris).
S p osób  u życia : jak  Liq. Mangano ferri peptonali.  C ena 2 K 60.

P olecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.

Z pomiędzy dziś znanych  p rze tw orów  ż e la z is ty c h  
jes t najłatwiej s t raw n y m  i nie psującym  zęby środkiem

L1QU0R MANGANO FERRI PEPT0NAT1
składu 0'60°/o Fe i 0' 10 Mn w yrobu

aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jak o  środek lekko s traw ny , pobudzający apetyt, w  błę­
dnicy, niedokrwistości,  zimnicy, w  zołzach, kobiecych i n e rw o ­

w ych cierpieniach. '  206

S p osób  użycia: Dzieciom do la t 12 daje się 2 razy dziennie po
łyżeczce od kaw y z mlekiem ; osoby dorosłe używ ają  2 —3 razy 

dziennie po łyżce stołowej.

N a sk ład zie  w  każdej w ięk szej aptece. Cena 2 K orony 40  halerzy.
» Dwie flaszki posyłam franco.

Sanatoryum d;a chorób piersiowych
Dra K. DŁUSKIEGO W ZAKOPANEM.

Cena utrzymania wraz z leczeniem 14 kor. — Pokoje od 2V2 kor. wzwyż.

/ .»>

Nakładem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. W  drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem }. Filipowskiego.


